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Wydanie 


Już w następnym numerze „Orędownika* 


dgłosimy zepół À i warunki wielkiego konkursu rozrywkowego o 300 zennych naród! 


A więc pamiętajcie, już jutro! 


em dnia 19 września 1937 


Zamiast kara śmierci — dożywotnie w.ęzienie 


Wyrok na morderę í. p. Wachmisyza Jana Bujaka 


Zbrodnia Judki Chaskielewicza wynikła z bezwzględnie wrogiego nastawienia mordercy do państwa polskiego, 
a zbrodniarz tego typu, co Chaskielewicz, działający w stanie normalnym, zasługiwałby na stryczek 


Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Apela- 
cyjny ogłosił wyrok w sprawie Lejby 
Judki Chaskielewicza, skazanego na 
karę śmierci za zamordowanie wach- 
mistrza pułku ułanów w Mińsku Ma- 
zowieckim, śp. Jana Bujaka. Sąd Ape- 
lacyjny uchytil wyrok I insta"ji — ka- 
rę śmierci, skazując Chaskielewiczą 
na dożywotnie więzienie. 

Z motywów wyroku wynika, iż sąd 
zastanawiał się głównie nad kwestią 
poczytalności oskarżonego. Zdaniem 
Sądu Apelacyjnego należy przyjąć na 
podstawie materiału sądowego, że po- 
czytalność Chaskielewicza w momencie 
czynu była zmniejszona. Wprawdzie 
miał on świadomość znaczenia swej 
zbrodni, natomiast zdolność kierowa- 
nia swym postępowaniem miał wów- 
czas ograniczoną w znacznym stop- 
niu. Sąd Apelacyjny oparł się w 
tej mierze na opinii biegłych-psycia- 
trów: prof. Łunińskiego, Galusa, Stefe- 
ra, Dreschera i Szczyta, którzy w wy- 


Echa zajść w Małopolsce 


Warszawa. (Tel. wł) W czasie 
pobytu ks. kard. Hlonda w Warszawie 
złożył mu wizytę prezes Stronnictwa 
Ludowego, Rataj, który przedstawił 
położenie ludności na tych terenach 
Małopolski, gdzie niedawno rozgrywa- 
ły się znane wypadki. (w) 


Aersztowania naroedowców 
w Czeladzi 


Sosnowiec, 17. 6, W nocy z 13 
na 14 bm. policja czeladzka dokonała , 
szeregu aresztowań wśród członków 
Stronnictwa Narodowego w Czeladzi. 
Między inyymi aresztowani są 16-letni 
chłopcy. Nazwiska aresztowanych są 
następujące: Konieczny Jan, Gruszczyk 
Witold, Leopolski Czesław, Mierzwiń- 
ski Teofil, Kryczek Tadeusz, Stanek 
Bolesław, Machoń Euzebiusz, Szwed 
Stanisław i Ciechowski Witold. U Cie- 
chowskiego dokonała policja rewizji 
mieszkaniowej, która nie dała obciąża- 
jącego wyniku. 

W środę, dnia 15 bm. na polecenie 
sędziego śledczego wszystkich areszto- 
wanych przewieziono do więzienia w 
Będzinie. Powód aresztowania na razie 
nie jest znany. 


Niepokojąca ebniżka franka 


Paryż. (Tel. wł) Stała obniżka 
franka wzbudza wśród całego społe- 
czństwa duży niepokój, Mimo uspoka- 
jających komentarzy prasy finansowej, 
położenie franka uważane jest nadal 
za niezadawalające, a to głównie wsku- 
tek czynników natury politycznej. 
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niku wielokrotnych badań i sześcio- 


słanek do przeciwstawienia się tej eks- 


tygodniowej obserwacji Chaskielewicza | pertyzie. Błędny natomiast jest po- 
stwierdzili, że jest on jednostką neuro- | gląd, wyrażony przez obronę Chaskie- 


psychopatyczną. Sąd nie znalazł pyze- 


lewicza, iż Sąd Okręgowy nie wskazał 


Polak, obrońca (ńaskielewicza, 
spoliczkowany 


Zaj 


ście miało miejsca na rozprawie przeciw mordercy 


śp. wachm. Rujaka 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
podczas procesu Żyda Chaskielewicza, 
mordercy wachm. Bujaka, do obrońcy 
adw. Dąbrowskiego, Polaka, podszedł 
jakiś młody człowiek, który ze słowa- 
mi: „ty żydowski pachołku!* spolicz- 


kował go. 

Obecni przy tym adwokaci i apli- 
kanci Żydzi zatrzymali demonstranta 
i wydali go w ręce policji. Okazało się, 
iż jest to młody narodowiec Dunajew- 
ski. (w) 


Szczelna blokada Gijonu 


Wznowienie działań lotnictwa 


Madryt (PAT) Korespondent a- 
gencji Havasa donosi, że w północnej 
części prowincji Guadalajara oddziały 
wojsk rządowych prowadzą intensyw- 
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ne zwiady na zachód od drogi prowa- 
dzącej do Aragonu. 

Liczne odziały kawalerii po wy- 
parciu powstańców z miejscowości 


ARDIA ŁBY 


Narodowa Łódź wita żołnierzy 


motywów czynu oskarżonego. Zbrod- 
nia Chaskielewicza wynikła z Dbez- 
względnie wrogiego nastawienia oskar- 
żonego do państwa polskiego oraz da 
jego armii. Gdy Chaskielewicz nie 
mógł urzeczywistnić swych zamiarów 
zbezczeszczenia armii drukiem, dał u- 
pust swej nienawiści w zamachu ną 
wachmistrza Bujaka. 

Przechodząc do wymiaru kary, wo 
bec uznania oskarżonego za, działają- 
cego ze zmniejszoną poczytalnością, 
Sąd Apelacyjny uważa, że kara śmier- 
ci z tego właśnie powodu nie może być 
do niego zastosowana, aczkolwiek 
zbrodniarz tego typu, ce Chaskielewicz, 
działający w stanie normalnym, za- 
pewne na taką karę by zasługiwał. 

Uchylenie wyroku śmierci na mor- 
dercy polskiego żołnierza wywołało 
wśród zebranych na sali świadków, re- 
krutujących się spośród ułanów pułku 
z Mińska Mazowieckiego, ogromne 
wrażenie. (w) 


W I 06 A 


Cerro Cabeza i Valverde de Lossarroys 
miały dotrzeć do granic wąwozu Sa- 
mosierra, zajmując kilka miejscowo- 
ści położonych niedaleko źródeł rzeki 
Jarama. 

Oddziały rządowe przebywały oko- 
ło 25 km nie napotykając na znaczniej- 
szy opór nieprzyjaciela. 

Madryt. (PAT) Agencja Havasa 
donosi, że wojska rządowe odparły 
gwałtowne ataki powstańców na od- 
cinkach Cerro dela Guila, Cuestadelaz, 
Perdices i Arroy de Pozuelo. 

St Jean de Luz. (PAT) Wohec 
poprawy warunków atmosferycznych 
lotnictwo powstańcze podjęło akcję, 
dokonując bombardowania różnych 
obiektów na froncie madryckim, ara- 
gońskim oraz w porcie Gjon. 

Bordeaux. (PAT) Agencja Ha- 
vasa donosi: W czwartek wszedł do 
portu Pallice angielski statek handlo- 
wy „Stanmore“, Statek ten, wysłany 
celem zabrania uchodźców z Riva de 
Sella w pobliżu Gijon, musiał zawrócić 
z drogi o 5 mil od wybrzeża, ostrzeliwa- 
ny przez przybrzeżną artylerię po- 
wstańczą. 


żółwie śledztwo 


Paryż. (Tel. wł.) Śledztwo w spra- 
wie znanych zamachów bombowych 
trzymane jest w ścisłej tajemnicy, W 
związku z aresztowaniem anarchisty 
włoskiego Tamburiniego krążą pogło- 


ski, iż przytrzymany wykazał swoje 
alibi. Według innych pogłosek ślady 
zbrodniarzy prowadza ku okolicom 
Brukseli. 
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DOBILI! 


0 co się wściekają? — 27 na 15 milionów 


Łódź, 18 września 

„Żydo-komuna* to przecie „endec- 
ki* wymysł! 

Co może łączyć poważnych kupców 
z bolszewikami? Głupie gadanie, tyl- 
ko „faszyści* mogli wymyślić podobny 
prowokacyjny idiotyzm! 

Tak ryczy „demokratyczna* prasa 
ilekroć z powodu procesu wywrotow- 
ców, gdzie oczywiście ława oskarżo- 
nych ugarnirowana była samymi w„%- 
bywatelami*, prasa narodowa wska- 
zuje na ścisłą łączność pomiędzy ży- 
dostwem a komunizmem. Ale ryki te 
ani faktów nie zmieniają, ani nawet 
nie działają już na opinię publiczną — 
wszyscy doskonale wiedzą, że nie tyl- 
ko prawie każdy komunista jest Ży- 
dem, ale prawie każdy Żyd jest mniej 
lub bardziej utajonym komunis(ą. Ina- 
czej mówiąc w Polsce mamy okoła 
czterech milionów jeśli nie formalnych 
komunistów, to przynajmniej sympa- 
tyków i sprzymierzeńców Kominternu. 
Bankier czy ortodoks-chałaciarz, każ- 
dy Żyd gorąco sympatyzuje z komuni- 
zmem i w miarę możności pomaga w 
montowaniu wywrotowej roboty. 

Ale może to tylko „endeckie bre- 
dnie?“ Może tak źle nie jest? Może tyl- 
kö niektórzy Żydzi są komunistami, a 
reszta to ludzie zajęci interesami i pie- 
lęgnujący swą narodową żydowską 
kulturę? Wiadomo przecie, że każda 
kultura, jeśli mą za podłoże jakiś na- 
ród i podkreśla narodową swą odręb- 
ność, nie może być forpocztą komuni- 
zmu, który przecie jest międzynarodo- 
wy iantynarodowy... Wszystko to jest 
słuszne, ale... nie w odniesieniu do 
Żydostwą i jego narodowej kultury! 
Żydowska narodowa kultura nie tyl- 
ko nie walczy z komunizmem, ale go 
gorliwie wspiera i dosłownie każda 
kulturalna instytucja Żydów jest za- 
maskowaną jaczejką Kominternu! 

Aby czytelnik nie sądził, że „po en- 
decku* przesadzamy, oddajemy w tej 
„ sprawie głos samym Żydom: 

„Za Żydowskim Kongresem Kul- 
tury najczynnej agituja komuniści. 
Doniedawna jeszcze żydowscy komu- 
niści kpili sobie i drwili z pojęcia: 
„żydowska kultura światowa” U- 
ważamy więc za rzecz całkowicie 
niemożliwą popierać ich akcję, po- 
djętą rzekomo w imię kultury. Wy- 

. jaśnimy to w następujących punk- 
tach: 
1 Żydowski Kongres Kultury w 
Paryżu, konferencja w New Yorku, 
. jak i żydowska kultura światowa w 
ogóle, nie mają dla komunistów war- 
tości samej w sobie, mają natomiast 
wartość środków, któreby mogły im 
posłużyć dla pewnych celów ubocz- 
nych, nie mających nic wspólnego z 
kulturą. Ich celem jest: wykonać 
rozkazy Moskwy, odnoszące się do 
stowarzyszeń i związków żydow- 
skich. 
2. W ciągu wielu, wielu lat Ży- 
dowscy komuniści szydzili z świato- 
wej kultury żydowskiej i wciąż ją 

atakowali wszystkimi możliwymi 
środkami. Trudno uwierzyć, że na- 
gle się nawrócili — właśnie dlatego, 
iż stali się zwolennikami żydowskiej 
kultury nie z wewnętrznego przeko- 
nania, lecz dzięki zewnętrznemu roz 
kazowi, który został wydany przez 
ludzi, mających wlasne interesy i 0- 
bliczenia. Jutro może wyjść nowy 
rozkaz, który znów ich przeobrazi w 
zaciętych wrogów kultury żydow= 
skiej. 

3. żydowscy komuniści występu: 
ją przeciwko nikczemnościom faszy- 
zmu, ale jednocześnie usprawiedli- 
wiają wszystkie nikczemności, doko- 
nywane przez obecnych władców Ro- 
sji Sowieckiej, Świadczy to o fał. 
szu i hipokryzji wszystkich ich ak- 
cyj, do których nawołują w imię 
walki z niebezpieczeństwem wojny, 
w imię demokracji i wolności. 

4, Komuniści wystąpili nagle ja- 
ko obrońcy słowa żydowskiego, ale 
jednocześnie popierają każdą sowie- 
cką literacką akcję, mającą na celu 
obronę i usprawiedliwienie strasz- 
nych wydarzeń i panującego tam 
terroru. Uważamy, że nigdy jeszcze 
słowo żydowskie nie zostało tak 
shańbione, jak w wierszach i dekla- 
raciach pewnych żydowsko-sowiec- 
kich pisarzy i działaczy kultural- 
nych,“ 

(„Nasz Przegląd" z dnia 12 bm.) 


To piszą nie „antysemitniki, nie 
„chuliganeria”, ale tak piętnują „kui- 
turalną działalność żydostwa sami 
Żydzi! I to nie byle jacy, ale zasłuże- 
ni działacze kulturalni żydostwa, któ- 
rzy zbuntowali się przeciwko rządze- 
niu się komunistów i zamianie Kor- 
gresu Żydowskiej Kultury w Paryżu 
na wiec komunistyczny. Ilu się zbun- 
towało? Tylko 27 na 15 milionów Ży- 
dów! Komuniści opanowali Wszech- 
światowy Kongres, rządzą się tam jak 
u siebie w domu, a wszystkie kultu- 
ralne instytucje Żydów rozsianych po 
całym świecie... milczą! 

Czy nie wiedzą o tym, że żydowską 
kulturę opanowali komuniści i uży- 
wają jej jako narzędzia swej propa- 
gandy? Wiedzą doskonale, bo tak już 
znowu głupi nie są, ale uważają to za 


— Gzyścić! 


rzecz moralną, pożądaną, właściwą... 

A my Połacy musimy z tego wy- 
ciągnąć wnioski dla siebie. Na każdą 
żydowską szkołę, instytut, towarzy- 
stwo kulturalne czy naukowe musimy 
stale patrzyć jako na zakonspirowa- 
ny oddział moskiewskiego „propagi- 
tu“. No i trzeba wyciągnąć wnioski 
natury. praktycznej — zdrowe Państwo 
nie może spokojnie tolerować kilku 
tysięcy legalnych komjaczejek, zdro- 
wy Naród nie może biernie przyglądać 
się, jak cztery miliony komunistów 
szykują rewolucję. 

Komjaczejki zakonspirowane w po- 
staci żydowskich kulturalnych insty- 
tucyj trzeba zmieść z powierzchni Pol- 
ski i miejsce po nich wypalić rozpalo- 
nym żelazem. 


Czyżby zemsta za krwawe 


Ryga. (Tel. wł.) Nadeszła tu nie- 
potwierdzona jeszcze wiadomość, że w 
Moskwie dokonano porwania 12-letnie- 
go syna Stalina, Wasyla, Porwanie 
miało nastąpić podczas powrotu chłop- 
ca ze szkoły na Kreml. 

O ile wiadomość powyższa nie jest 
plotką, przypuszczać należy, że nie za- 
chodzi tu wypadek zwykłego amery- 


-Syn Stalina porwany! 


rządy dyktatora Bolszewii ? 


kańskiego  kidnaperstwa, lecz akt 
kontrrewolucyjny, wywołany osiatni- 
mi politycznymi wyrokami śmierci. 
Na Stalina paść miał strach, Zmobili- 
zowano całą policję i cały aparat śled- 
czy celem wyśledzenia sprawców. Do- 
tychczasowe śledztwo pozostać miało 
bez rezultatu, 


Krylenko okazał sie wywrotowcem 


Również Kaganowicz kończy swoją karierę 


Ryga. (Tel. wł) Z Moskwy dono- 
szą.o zakulisowych przyczynach usu- 
nięcia z piastowanego stanowiska ko- 
misarza sprawiedliwości Krylenkę. 

Należy przypomnieć, że Krylenko 
jest jedńym z najstarszych i najwybit- 
niejszych członków = partii" komutli= 
stycznej. Od maja rb. poczęły krążyć 
pogłoski, że Krylenko popadł w nie- 
łaskę wskutek swych „niefortunnych* 
komentarzy do nowej konstytucji. W 


prasie sowieckiej rozpoczęła się ostra 
nagonka na Krylenkę, na którą wysoki 
ten dygnitarz sowiecki odpowiedział 
listem w piśmie „Izwiestia”, w którym 
kajał się on i obiecywał poprawę. 
Uporczywie krążące pogłoski twier- 
dzą; że zbliża się także koniec kariery 
jednego z ludzi, dotychczas najbliżej 
stojących Stalina, komisarza ciężkiego 
przemysłu Łazarza Kaganowiczą. 


Strajk chałupników 


W okręgu łódzkim strajkuje łącznie 3.500 tkaczy 


Łódź, 17. 9. Jeszcze z początkiem 
hieżącego tygodnia wybuchł strajk tka- 
czy-chałupników w Konstantynowie, 
przy czym rozszerzył się na inne ośrod- 
ki, jak Łódź i okolicę, Pabianice oraz 
ostatnio Ozorków i Zelów, 

Łącznie obecnie strajkuje ponad 
3500 tkaczy, którzy domagają się pod- 
wyższenią płac o 10 pet, tak jak to œ 
trzymali robotnicy przemysłu włókien- 
niczego, 


Odbyta konferencja nie doprowadzi- 
ła do porozumienia. Pewna część za- 
kładów zgodziła się na udzielenie pod- 
wyżki, większość jednak Żydów odmó- 
wiła, Obecnie rokowania mają być bez- 
pośrednio przeprowadzone między or- 
ganizacjami nakładców i chałupników, 
przy czym w przyszłym tygodniu zo- 
stanie zwołana nową konferencja. 

Strajk prowadzony w dalszym cią- 
gu, jeszcze bardziej rozszerzą się. 


Szanghaj zagrożony głodem 


Japończycy uniemożliwiają dowóz żywności, narażając kil- 
komilionową ludność chińską na straszliwe cierpienia 


Tokio. PAT) Ministerstwo woj- 
ny donosi, że około 100.000 chińskich 
żołnierzy zostało otoczonych przez Woj- 
ska japońskie na równinie Szo-lu, oko- 
ło 40 km na południe od Pekinu. 

Szanghaj. (PAT) Ag. Reutera 
donosi: Jeśli władze japońskie nie u- 
dzielą zezwolenia na zaopatrywanie 


się w ryż i inne środki żywności w 
magazynach w strefie miasta opano- 
wanej przez nich, to ludności chińskiej 
w Szanghaju, powiększonej o setki ty- 
sięcy uchodźców, grozi klęska głodu. 
Wszyśtkie dotych owe usiłowania 
uzyskania tego rodzaju zezwolenia od 
władz japońskich spełzły na niczym, 


Z procesu o zajścia racławickie 


Sąd rozpoczął przesłuchiwanie świadków obrony 


Miechów. (PAT) W 5. dniu pro- 
cesu zeznawało jeszcze trzech świad- 
ków dowodowych, po czym sąd przy- 
stąpił do badania świadków odwodo- 
wych. Z tych jako pierwszy zeznawał 
Wojciech Krowa, sąsiad oskarżone- 
go Ludwika Leszczyńskiego. Świa- 
dek stwierdza, że krytycznej niedzieli 
Leszczyński był do godz, 12 w południe 
w domu i siedział ze swą żoną w 
drzwiach. Popiera to zeznanie śwd. 
Jan Bania. 

Po krótkiej przerwie obrona stawia 


dwa wnioski: 1, o zmianę środka za- 
pobiegawczego w stosunku do oskar- 
żonego Bisagi, odpowiadającego z a- 
resztu, który jest ciężko chory; 2. wo- 
bec stwierdzenia alibi Leszczyńskiego, 
o zwolnienie tego oskarżonego pod na- 
dzór policji. Prokurator wnosi o od- 
rzucenie wniosku obrony odnośnie osk. 
Leszczyńskiego, ponieważ świadkowie 
dowodowi ustalili, że Leszczyński rzu- 
cął kamieniami na policję, a ocena ze- 
znań świadków należy do sądu. 
Następnie świadkowie obrony mie- 
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li zeznawać na ustalenie alibi poszcze- 
gólnych oskarżonych. Zeznania te 
przeważnie nie były tak zdecydowane, 
jak pierwszych dwu świadków. 

M. in. świadek Paryż stojąc z 
Klębkiem i Bujakiem, widział jak kon- 
na policja przyjechała i zaczęła roz- 
praszać tłum. Wtedy oskarżony Jó- 
zef Król, stojąc obok świadka, zapytał 
komendanta policji, dlaczego policja, 
tak najeżdża na ludzi. Komendant 
krzyknął: „Rozejść się“! więc świadek 
poszedł, a Józef Król jeszcze został. 

Śwd. Władysław Perzyński 
stwierdza, że mieszka wraz z oskar- 
żonym Michalskim w jednej wsi, po 
drodze z kościoła Michalski został, a 
świadek poszedł do domu. 

Śwd. Jan Kmita, krewny oskar- 
żonego Edwarda Balika, wybrał się 
wraz z oskarżonym do Drzymałowa, w 
drodze jednak pod Racławicami ludzie 
mówili świadkowi, że policja nie po- 
zwala iść dalej, gdyż jest zakaz od- 
bycia zebrania. Świadek wraz z oskar- 
żonym zawrócili w stronę domu, ale 
po drodze zatrzymała ich policja. W, 
Miechowie rozpoznawano świadka i 0- 
skarżonego Ziarko wraz z innymi za- 
trzymanymi razem 58 osób. Policja 
rozpoznała Balika jako uczestnika 
zajść, a świadka zwolniła. r 

Przerwawszy przesłuchiwanie 
świadków obrony, sąd ogłosił postano. 
wienie w związku z wnioskiem obro- 
ny. Sąd postanawia zmienić środek 
zapobiegawczy dla oskarżonego Bisagi 
z uwagi na bardzo ciężki stan jego 
zdrowia, co stwierdzone zostało przea 
lekarza więziennego. Co do osk, Lu- 
dwika Leszczyńskiego, sąd postana- 
wia utrzymać w mocy dotychczasowy 
środek zapobiegawczy. 

Dziś zeznawać będzie dalszych 30 
świadków odwodowych, 


Polacy czy żydzi? 

Łódź, 17.9. Na murach miasta 
Łodzi pojawiły się afisze zawiadamia- 
jące, iż»w Łodzi dnia 19 bm, odbędzie 
się publiczne zebranie tzw, Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego z referatem nt. 
„Możliwości kolonizacyjne przez Pola- 
ków Peru", 

Odczyt o tego rodzaju temacie wy- 
wołał duże zdziwienie, Właściwie te- 
raz nie wiadomo, o co „Ozonowi” cho- 
dzi, raz bowiem mówi o emigracji ży- 
dowskiej z Polski, a innym razem zno- 
wu o emigracji Polaków, 


Zabiegi „Ozonu* 


Warszawa. (Tel, wł.). W Szkole 
Budowy Maszyn im. Wawelberga do- 
szła wczoraj do zajść, wywołanych 
przesadzaniem Żydów na lewą stronę 
sal wykładowych. W akcji brali udział 
młodzi narodowcy. 

Hasło do przesadzania Żydów rzu- 
cili członkowie nowej „ozonowej* or- 
ganizacji Zw. Młodej Polski, którzy w 


ten sposób pragną wyjednać sobie 
popularność wśród młodzieży akade- 
mickiej. 

Z. M. P. rozesłał bezpośrednio na 


zajściach komunikat do wszystkich 
pism bez względu na ich kierunek po- 
lityczny, w którym zawiadamia o 
przesadzaniu Żydów. Cała prasa „sa- 
nacyjna*, która potępiała tego rodzaju 
akcję młodzieży narodowej, zamieściła 
komunikat Z. M. P. bez komentarzy. 


Wiedeńska rotunda płonie 

Wiedeń. (PAT) Wczoraj po po- 
łudniu wybuchł pożar w gmachu ro- 
tundy, zbudowanym w końcu ubiegłe- 
go wieku podczas odbywającej się w 
Wiedniu światowej wystawy. Kopuła 
rotundy, dominująca nad miastem, to 
jedną z najbardziej charakterystycz- 
nych cech ogólnego widoku stolicy 
Austrii. W ostatnich czasach w gma- 
chu tym odbywały się Targi Wiedeń- 
skie. Wszystkie oddziały straży ognio- 
wej zostały zawezwane na miejsce po- 
żaru. 

Wiedeń. (PAT) W sprawie po- 
żaru gmachu rotundy wydano urzędo- 


„wy komunikat, stwierdzający, że pożar 


szalał we wnętrzu budynku na długo 
jeszcze przed przybyciem straży ognio- 
wej. Około godz. 16 runęły wśród ogłu- 
szającego huku obydwie kopuły histo- 
rycznego budynku. Na krótko przed- 
tem zjawił się na miejscu pożaru pre- 
zydent Austrii Miklas oraz kanclerz 
Schuschnigg. 


Na pogorzełców wsi 
Roszki-Ziemaki 


w dalszym ciągu złożyli w naszej 
administracji: 
Stronnictwo Narodowe w Po- 
znaniu koło Jeżyce, złożone 
na zebraniu. I rata 
Urzędnicy Banku Pozn 
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Jednoczesny zgon braci 

Stryj. (Tel. wł.) W Stryju odbył 
się wczoraj pogrzeb 85-letniego Jana 
Zapszała oraz jego 75-letniego brata 
Franciszka, którzy zmarli w jednym 
dniu. Obaj do ostatniej chwili cieszyli 
sę dobrym zdrowiem, a w ostatnich ty- 
godniach przepowiadali, iż niedługo u- 
mrą razem, jednego dnia. (w) 


Poniatowski odmówił 
Stuunickiemu 


Warszawa. (Tel. wł.) Władysław 
Studnicki przygotowuje pracę poświę- 
coną dziejom reformy agrarnej w Pol- 
sce w ciągu ostatniego 10-lecia. 

W związku z tym zwrócił się do 
min. Poniatowskiego z prośbą o udo- 
stępnienie mu materiałów, znajdują 
cych się w archiwum Min. Rolnictwa, 
na co otrzymał odpowiedź negatywną 
bez podania powodów. (w) 


Wydreptała posadę 


Jarosław. (Tel. wł.) Jedna z ab- 
solwentek Seminarium Nauczycielskie- 
go w Jarosławiu czekała bezskutecznie 
sześć lat na posadę. Przed rozpoczę- 
ciem roku szkolnego udała się pieszo 
z Jarosławia do Lwowa, biorąc z każ- 
dej miejscowości po drodze zaświad- 
czenie, że idzie pieszo do Lwowa. Po 
tygodniu wędrówki stanęła w Kurato- 
rium Lwowskim, gdzie po przedstawie- 
niu swej prośby, popartej wyżej wspom- 
nianemi zaświadczeniami, otrzymała 
posadę, którą już objęła. (w) 


Łódzkie widoki 
Zawodowi kłamcy 


Żydowska „Republika“ po raz trzeci 
„piętnuje tych lekarzy-Polaków, któ- 
rzy na ostatnim zebraniu obwodu łódz- 
kiego Zw. Lekarzy „ośmielili się" po- 
wiedzieć wyraźnie i stanowczo, że „dal- 
sza współpraca z lekarzami-Żydami 
jest niemożliwa. Kenia z bryczką te- 
mu, kto zrozumie o co chodzi Żydom 
z „Republiki“. Bo niby, skoro więk- 
szość lekarzy-Żydów tzw. paragraf 
aryjski odrzuciła, a mniejszość złożona 
z Polaków, na znak protestu salę obrad 
opuściła — to chyba wszystko się stało 
po myśli interesów żydowskich. 

Tak, czy nie? 

Ba, kiedy Żydzi pragnęliby, aby 
wszyscy Polacy we wszystkich sta- 
nach i zawodach myśleli po żydowsku. 
Denerwują się więć, jeśli znajdzie się 
chociaż mała grupa Polaków, która nie 
pozwoli się sterroryzować. Nie tylko 
się denerwują, ale wręcz denuncjują 
i szykanują, 

Czy im to co pomoże? 


starozakonni z „Republiki* nie omie- 
szkali też uszczypnąć w piętę Stronnic- 
two Narodowe, pisząc tak: 


„W ciagu ostatnich lat Niemcom 
udawało się przedostawać do orga- 
nizacyj nacjonalistycznych polskich, 
ich „aryjskości”*. Cha- 
przykładem była 
frakcja narodowa w Radzie Miej- 
skiej, w której nie brakowało ich 
przedstawicieli. Byli oni członkami 
Stronnictwa Narodowego i należeli 
także w poważnej liczbie do partii 
polskich narodowych socjalistów." 


pod hasłem 
rakterystycznym 


Twierdzenie, że radni narodowi w 
rozwiązanej Radzie Miejskiej w poważ- 
nej liczbie należeli do partii polskich 
narodowych socjalistów — jest czczym 
wymysłem panów abisyńczyków. Za- 
miast więc łgać na ten temat, lepiej 
by było powiedzieć wreszcie prawdę 
o składzie żydo-socjalistycznej więk- 
gzości. Pierwsze skrzypce grała tam 
jaczejka komunistyczna z „towarzy- 
szem“ Zdziechowskim ną czele, 
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Na tle głośnego dziś, z powodu are- 
sztowania kierownika pracy narodowej 
w Zamojszczyźnie p. Kazimierza Rze- 
wuskiego, dworu w Ewusinie, pow. za- 
mojskiego, uczestnicy jednego z wie- 
tu kursów organizacyjno-ideowych Str. 
Narodowego. 

W środku wiceprezes Zarządu Okr. 
S. N. Kazimierz Kowalski (oparty na 


| 
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nałżon lewo 


na 
obok niej znany działacz narodowy z 


okręgu częstochowskiego radny m. 
Częstochowy p. Edmund Glinski, na 
prawo od p. Rzewuskiego p. Wł. Mayer 
z Kłobucka. Wszyscy od 22 sierpnia 
aresztowani i osadzeni w wiezieniach 
Tomasza Lubelskiego, a ppł Rzewuski 
i Glinski ostatnio w Lublinie. 


oł 


„Sanacyjny” Z. Z.Z. w sojuszu z Żydami 


Niepoczytalna nagonka przeciw narodowcom 


Kielce, 17. 9. W Małogoszczu nie- 
jaki Maciejewski, sekretarz sanacyjno- 
czerwonego ZZZ. z Kielc, urządził ze- 
branie dla szewców - chałupników, na 
które przyhyło około 40 osób z okolicz- 
nych wsi, przeważnie zakapturzonych 
wyznawców komuny. 

Wobec takiego audytorium Macie- 
jewski nieprzytomnie atakował Stron. 
Narodowe, „Pracę Polską“, a nawet 
prezesa R. Dmowskiego. Wreszcie 
oświadczył, że poczyni wszelkie stara- 


nia u nakładców obuwia Żydów, aby 
ani jeden szewc - chałupnik, członek 
Str. Nar., czy „Pracy Polskiej” nie o- 
trzymał pracy. 

Tak bezwstydne wyznanie rzeko- 
mego „opiekuna robotników*, uważa- 
jącego się podobno za Polaka, odbilo 
się głośnym echem w Małogoszczu i o- 
kolicy. Oczywiście na zebraniu tym 
nie było narodowców, bo gdyby byli, 
ten sejmik żydowski dostałby stoso- 
wną nauczkę. 


Niezwykły lek pana dyrektora 


Najpierw nabroił, a później odgrodził od świata swoje 10- 
pokojowe mieszkanie wysokim plotem 


Katowice. (AJS) Ostatni długo- 
trwały strajk okupacyjny a w końcu 
i zgłódowy załogi fabryki kabli i dru- 
tu w Będzinie, który odbił się głośnym 
echem nie tylko na Śląsku, ale i w ca- 
lej Polsce, ponieważ wynikł ną tle nie- 
zwykłej tyranii jej dyrektora Edwar- 
da Czajki, przyspieszył powrót z Pa- 
ryża, likwidatora Banku Sląskiego dyr. 
Rohmera. Dyr. Rohmer z miejsca 
zwolnił kierownika fabryki Czajkę o- 
raz polecił przyjąć do pracy wszy- 
stkich zwolnionych przezeń robotni- 
ków. Obecnie fabryka czynna jest z 
powrotem w pełnych rozmiarach. 

Wskutek długotrwałego strajku fa- 


bryka posiadając terminowe zamówie- 
nia poniosła wielkie szkody, co w 
pierwszym rzędzie było przyczyną na- 
tychmiastowego zwolnienia Czajki. 
Drugą przyczyną zwolnienia Czajki 
były jego wydatki na zapewnienie So- 
bie osobistego bezpieczeństwa. Obawia- 
jąc się bowiem zemsty robotników, p. 
Czajka kazał ogrodzić budynek biuro- 
wy wysokim płotem, a dostęp do swe- 
go 10-pokojowego mieszkania zabary- 
kadował specjalnie skonstruowanymi 
drzwiami żelaznymi. Przy opuszcza- 
ńiu przez Czajkę fabryki eskortowali 
go z przodu i z tyłu uzbrojeni w broń 
palną dozorcy. 


Stronnictwo Ludowe 
na bezdrożach 


W dniu 19 bm. odbędzie się w War- 
szawie zlot młodzieży socjalistycznej 
z całej Polskiej, w którym weźmie u- 
dział także delegacja młodzieży ludow- 
cowej „Wici”. 

Nie wywoła to zadowolenia w tych 
kołach Stronnictwa Ludowego, które 
głoszą swój katolicyzm i odcinają się 
od lewicy. Stwierdzić trzeba, że Stron- 
nictwo Ludowe jest terenem licznych 
rozdźwięków i rozbieżności, które spro- 
wadzają je na bezdroża. 


Paderewski nie chce mówić 
o sytuacji wewnętrznej Pol- 
ski dziennikarzom zagran. 


Warszawa. (Tel. wł.). Jak się 
dowiadujemy z kół dobrze poinformo- 
wanych, kilka dzienników francuskich 
i angielskich zgłosiło się do Ignacego 
Paderewskiego o wywiad w sprawie 
politycznego położenia w Polsce. 

Paderewski odmówił im wywiadu 
motywując to tym, iż wewnętrznych 
spraw Polski nie chce poruszać na ła- 
mach pism zagranicznych. (w) 
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Koncentracja sił — — 
i koncentracja słów 


Wydawane w Katowicach przez dra 
Władysława Tempkę nowe pismo 
„Zwrot“ w 3 numerze pisze w notatce 
pt. „Koncentracja Stronnictwa Naro- 
dowego”, na temat ostatnich manife- 
stacyj Stronnictwa Narodowego w ten 
sposób: „Entuzjam prasy narodowej 
po manifestacjach w dniu 15 sierpnia 
jest usprawiedliwiony, bo manifestacje 
były dość liczne. Okazało się również, 
że oddziały Stron. Nar. są dobrze zor- 
ganizowane i ożywione duchem bojo- 
wym.“ 

A dalej: „Podnieść należy także to, 
iż kilkanaście zebrań Str. Narodowego 
odbyło się także na ziemiach wschod- 
nich, gdzie dawniej wszechwładnie pa- 
nowała „sanacja'! Obecnie Stron. Na- 
rodowe znów wkracza na te tereny, od- 
zyskując stan posiadania sprzed roku 
1926." 

Jak na pismo dra Tempki — to tyle 
dość! Ale... trochę dalej w opisie uro- 
czystości ludowcowych wali cyframi 
„na okrągło”... dziesiątki tysięcy mani- 
festantów ludowych w — powiatowych 
miasteczkach! Np. Nowy Targ — „sma- 
ruje* 20.000 (słownie „dwadzieścia ty- 
sięcy'! — podczas gdy organ ludow- 
ców podaje 4.000 (cztery tysiące). Kto 
zna Nowy Targ ten i z tego się 
śmieje! 

I poco to?.. Obydwa pisma są dru- 
kowane w jednej drukarni, mają bli- 
skie cele. Może by się przed tym poro- 
zumieć?!... 


Czytajcie i abonujcie 
uJlustrację Polską”! 


Siedem miesięcy w więdieiach czerwonej Hiszpani 


Rewelacyjna czeska książka — Więzienie w Maladze — Ludzkie hekatomby — żydow- 
scy oprawcy — Rzeź niewiniątek w Toledo — „Niech żyją faszyści bez głów!" — Mo- 
rze krwi w Katalonii — Socjaliści szwajcarscy potępiają czerwoną Hiszpanię — Dwie szale 


Rewelacją czeskiej publicystyki ©- 
statnich tygodni jest wstrząsająca 
książka prawosławnego księdza F. Vi- 
cenika pód tytułem: „Siedem miesięcy 
w czerwonej Hiszpanii“, będąca pa- 
miętnikiem przeżyć osobistych autora, 
wydana przez naf8dową bibliotekę cze- 
ską „Vlajka*. Treść tej książki jest tak 
porywająca, że do jej przedruku w na- 
kładzie 100 tysięcy egzemplarzy przy- 
stępują niebawem Niemcy. 


Ksiądz Vicenik był misjonarzem w 
Afryce i w okresie wybuchu powstania 
narodowego w Hiszpanii powracał do 
ojczyzny tj. da Rumunii z rodziną. W 
Maladze został aresztowany przez czer- 
wonych i ponieważ wśród jego papie- 
rów znaleziono fotografię z dostojnika- 
mi wojskowymi z Maroka hiszpańskie- 
go, uznano za szpiega i osądzono na į 
karę śmierci, którą potem zamieniono 
na 20 lat więzienia. Nim czeski misjo- 
narz zdołał więzienie opuścić, dziecko 
jego czerwoni milicjanci rzucili w Ma- 
ladze z czwartego piętra szpitala na 
ulicę, a matce nad zamordowanym | 


dziecięciem pękło serce z żalu. Pamięt- 
nik czeskiego księdza, napisany po u- 
cieczce z czerwonego piekła, jest nie 
tylko serdecznym płaczem i strasznym 
oskarżeniem katów komunizmu, jest 
także przestrogą dla tych, co nie chcą 
prawdy hiszpańskiej tragedii przejrzeć 
do dna. 


Oto kilka obrazków z książki ks. 
Vicenika, które niewątpliwie zatargają 
sumieniem wszystkich Polaków. W 
Maladze zamknięto czeskiego misjona- 
rza do celi, gdzie w miejscu na 12 mu- 
siało się zmieścić 120 osób. Komen- 
dantem tego więzienia był komunista, 
krawiec z Odessy — Żyd Jankiel Mi- 
dlin. Podczas pierwszej przechadzki 
więźniów Midlin stojący na środku 
dziedzińca rzekł, iż mu Bóg telefono- 
wał, że potrzebuje 15 duszyczek, które 
by się modliły a zwycięstwo generała 
Franco, po czym dodał: „Widzicie, że 
nawet Bóg waszego Franca nie chce 
wysłuchać. Tak, towarzysze, 15 dusz 
ekspresem do Boga!“ W mgnieniu oka 
milicjanci zastrzelili 15 osób, Midlin 


dalej mówi, że musi jeszcze jedną du- 
szę wysłać do św. Piotra, aby prosiła 
o wybawienie faszystów z kómuni- 
stycznego więzienia, Ponieważ zaś św. 
Piotr mówi tylko po łacinie, delegatem 
musi być ksiądz, Powtarzało się tak 
codziennie. Dwie małe dziewczynki, 
którym zabito w więzieniu matkę, cho- 
dziły codzień przez długie tygodnie py- 
tać o zdrowie matki. Czerwoni kaci 


nie mieli odwagi powiedzieć im 
prawdy. 
W Maladze był szpital dziecinny. 


Żyd Midlin, czerwony komisarz, orzekł, 
że leżące w nim dzieci „faszystów“ 
muszą zginąć. Uciekł się do prowoka- 
cji. Jego zaufany rzucił z okien szpi- 
tala bombę na przechodzący ulicą od- 
dział milicjantów. Zgraja oprawców 
wpadla do szpitala i w najwyszukań- 
szy sposób uśmierciła wszystkie dziect 
i pielęgniarki w szpitalu. Wszystkie 
dzieci w szpitalu w Toledo poleciła 
również zastrzelić tamtejsza przedsta- 
wicielka „demokratycznej władzy hì- 
szpańskiej*, Żydówka Sara Sapoczni- 


kowa przed nadejściem wojsk gen. 
Franco, 

W Leridzie (w Katalonii), gdzie ko- 
misarzem był Baruch Sapocznik z Ży- 
tomierza, więźniowie konwojowani z 
Malagi, która była zagrożona, zobaczyli 
przed kościolem wielu księży z uciętą 
głową. Na piersiach mieli zawieszone 
napisy: „Za znalezienie mej głowy u- 
dzieli papież 300 dni odpustu. A pa- 
szporty do Rzymu wydaje trybunał re- 
wolucyjny". Inne trupy mialy napisy: 
„Dlą faszyzmu straciliśmy nawet gło- 
wy', lub „Niech żyją faszyści, ale bez 
głów!* Na latarni ulicznej zawieszono 
napis: „Tylko w ten sposób zwycięży 
czerwona Hiszpania nad faszyzmem". 
Na Wielkanoc czerwoni w Leridzie po- 
zwolili więźniom odprawić mszę św. 
W czasie jej jakiś milicjant krzyczy, 
że on rozumie po łacinie i słyszy, jak 
kapłan modli się o zwycięstwo dla na- 
rodowców, Księdza rozstrzelano. 

W dalszym ciągu książki ks. Vice- 
nik opowiada o mrożących krew w ży- 
łach krwawych rekwizycjach w Kata- 
lonii, o masowych mordach chłopów 
i anarchii w tej prowincji. Dalej pisze 
o wielkim wiecu partii socjalno-demo- 
kratycznej w Genewie, gdzie uroczyście 
potępiono komunizm i czerwony rząd 
hiszpański. Na wiecu wspomniano 
m. i, że werbunek ochotników do Hi- 
szpanii kończył się zwykle defraudacją 
funduszów przez kierownictwo, zazwy- 
czaj Żydów. - M, i, Hersz Rojtman, 
krewny Zinowiewa z Białej Cerkwi na 
Ukrainie, wysłany do Hiszpanii przez 
Komintern, zabrał 600 tys. dolarów i o- 
becnie jako bankier Grigorij Krinkow 
potępia komunizm. 

Jak wynika z książki Vicenika, w 
której załączony jest szereg dokumen- 
tów, najpodlejszą rolę w hiszpańskiej 
rewolucji odegrywają Żydzi, Książka 
czeskiego kapłana jest jeszcze jednym 
dokumentem, rzuconym na szalę losów 
Europy. Szala ta to kómunizm i ustrój 
narodowy, 

JAN BIELATOWICZ 


ar: 


uch zarobkowy 
w hutnictwie żelaznym 


Warszawa. (Tel. wł.) W Sosnow- 
cu toczyły się ostatnio pertraktacje 
między organizacjami pracodawców i 
robotników hutnictwa żelaznego w Za- 
głębiu Dabrowskim,.:celem zlikwidowa- 


nia .zatargu .na tle wypowiedzenia u-. 
mowy zbiorowej. Rokowania doprowa-. 


dziły do uzgodnienia części spraw spor- 
nych, pozostałe zaś kwestie, m. i. spra- 
wa podwyżki płac poddane będą arbi- 
trażowi Ministerstwa Opieki Społ. 


Zderzenie tramwajów 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel, wł.) Wczoraj 
w południe na rogu ul. Młynarskiej i 
Leszna tramwaj linii B wjechał na 
przyczepkę tramwajową linii 16. Wsku- 
tek zderzenia sześciu pasażerów odnio- 
sło obrażenia. Są to: Jan Jeżułkowski, 
Józef Stelmach, Stef. Ostrowska, Jó- 
zefa Łabasiewicz, Wincenty Wicek oraz 
Stanisaw Lipiec. Stwierdzono, że mo- 
torniczy winy nie ponosił, gdyż wypa- 
dek zdarzył się wskutek wadliwego 
działania hamulca. 


Urzędnicy wohec 
podatku specjalnego 


Warszawa. ((Tel. wł.) "Na osta- 
tnim posiedzeniu międzyzwiązkowego 
komitetu Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych rozpatrywana była spra- 
wa sytuacji urzędników w świetle no- 
wo opracowanych preliminarzy budże- 
towych państwa na nadchodzący rok. 
Projekty te przewidują na uposażenia 
urzędnicze kwotę około 1.300 milionów 
złotych. Gdyby specjalny podatek od 
uposażeń urzędniczych uległ zniesie: 
niu a zastąpiony był podatkiem docho- 
dowym, mogłoby to odbić się na wyso- 
kości płac urzędniczych. W związku 
z tym zapadła uchwała zwołania po- 
siedzenia Centralnej Komisji Porozu- 
miewawczej Pracowników Państwo- 
wych, Samorządowych i Prywątnych 
celem ustalenia terminu ogólno - urzę- 
dniczego kongresu. 

Odbył się też niezwykle burzliwy 
wiec pracowników samorządowych w 
Warszawie, którzy stanowczo domaga= 
ją się zwołania ogólnego kongresu i 
ustalenia sposobu wystąpienia w spra- 
wie zniesienia podatku specjalnego. 
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Kalisz dziękuje „Oredownikowi" 


Idea unarodowienia życia gospodarczego w Polsce odnosi 
pelne zwycięstwo 


Od prezesa Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Kaliszu, p. Eugeniusza 
Sypniewskiego, otrzymał dziś zarząd 
wydawnictw „Drukarni Polskiej“ S. A. 
w związku z pobytem wycieczki kali- 
skiej w Poznaniu w dniu 12 bm. na- 
der serdeczne pismo, w którym czyta- 
my, co następuje: 

„Chrześcijańskie Zrzeszone Orga- 
nizacje Gospodarcze m. Kalisza za na- 
szym pośrednictwem przesyłają Wy- 
dawnictwom Drukarni Polskiej S. A. 
w Poznaniu jak najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za entuzjastyczne i wspa- 
niałe przyjęcie, jakie sferom gospodar- 
czym m. Kalisza zgotowała ludność 
m. st, Poznania w dniu 12 bm, w czasie 
rewizyty Kaliszan w Poznaniu, a w 
szczególności „Orędownikowi* i „Ku- 
rierowi Poznańskiemu*, będąc z po- 


Do młodzieży meskiej wsi i miast 


Uniwersytet Ludówy: w Dalkach, p. 
Gniezno, mający na celu danie ogólna | siejszej. 


go wykształcenia najszerszym war- 
stwom naszego narodu i podciągnięcie 
ich na wyższy stopień kulturalny, roz- 
poczyna z dniem 1 listopada 1937 roku 
W programie wykładów wielką u- 
nowy pięciomiesięczny kurs męski. 
wagę poświęca się między innymi, ak- 
tualnym niezmiernie zagadnieniom 


Brał pieniądze za podróże, 
których nie było... 


Szczegóły skandaliczne j afery b. starosty Wąsa 


Akt oskarżenia, doręczony b. staro- 
ście z Jarosławia Wąsowi, zawierają- 
cy 136 stron pisma maszynowego, zo- 
stał wygotowany przez prokuratora 
Sądu Okręgowego w Przemyślu, dra 
Ciszkowicza. 

Akt oskarżenia zarzuca p. Wąsowi, 
że w marcu 1933 roku, w związku z u- 
rzędowaniem jako starosta, przedsta- 
wił podrobione rachunki, na których 
figurowały podpisy W. Geigera, wy- 
działowi powiatowemu dziewięć razy, 
celem zainkasowania gotówki. 

Dalej zarzuca przywłaszczenie 579 
zł z funduszów kolonii letniej. 

Akt oskarżenia wylicza 13 wypad- 
ków zrealizowania rachunków, tytu- 
tem zwrotu kosztów podróży, niezgod- 
nych z prawdą, w okresie lat 193% 


Niesłychane żądanie adwokata Żyda 


Żydowskie żądania w procesie Polaków — Żyd chce, aby sąd 
polski świętował Jom-Kipur 


Słomniki, 15. 9. Do jakiej bez- 
czelności posuwają się Żydzi, niech 
świadczy fakt, jaki ostatnio miał miej- 
sce w Sądzie Grodzkim w Słomnikach 
(obok Krakowa). 

W dniu 15 września rb., odbywała 
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dziwem dla tych dzienników za szyb- 
kie informowanie i sprawozdanie tak 
o wycieczce jak i o przebiegu uroczy- 
stości.'* i 


W zakończeniu prezes E. Sypniew- 
ski pisze: 


„Jeszcze raz jak najmocniej dzięku- 
jemy za tyle okazanego nam serca, u- 
przejmości i zapewnienia ciągłej i ży- 
wej przyjaźni. Ze swej strony zapew- 
niamy sfery gospodarcze Wielkopol- 
ski, że nawiązaną łączność będziemy 
się starali jak najlepiej wykorzystać 
dla obopólnego dobra będąc pewni 
zwycięstwa idei unarodowienia życia 
gospodarczego w Polsce, o które to 
cele nieustannie i z tak wspaniałymi 
rezultatami walczą „Orędownik* i 


w 


„Kurier Poznański“. 


£imier l ". 


"społecznym i oświatowym doby dzi- 


Zgłaszać może się każdy młodzie- 
niec z ukończonym 18 rokiem życia. 
Dla członków organizacyj przewidzia- 
ne są ulgi w opłatach. 

Po szczegółowe informacje prosimy 
zwracać się do Dyrckcji Uniwersytetu 
Ludowego, dołączając znaczek poczto- 
wy na odpowiedź. 


do 1935, 

Dnia 24 kwietnia 1934 r., starosta 
Wąs jako urzędujący przewodniczący 
wydziału powiatowego w Jarosławiu, 
celem osiągnięcia korzyści majątkowej 
w postaci odroczenia terminu płatno- 
ści zaliczki, podpisał niezgodną z praw- 
dą asygnację, oraz asygnację na 850 zł 
25 gr, 1741 zł 35 gr, jako rzekomo przez 
niego i na 900 zł, jako rzekomo przez 
kasę wydziału powiatowego wydątko- 
wane. 

Poza tymi faktami, akt oskarżenia 
zawiera jeszcze kilkanaście 
przestępstw. 

Zaznaczyć należy, że p. Wąs był 
szczególnie zażartym w„sanatorem* i 
rządy w powiecie sprawował „twardą 
ręką” 


innych 


się przed tymże Sądem sprawa cywil- 
na między dwoma Polakami. Zastępu- 
jący stronę pozwaną adwokat - Żyd 
| Benno Sternberg wniósł podanie o od- 


roczenie rozprawy, oświadczając, że 
tego dnia „zjawić się* nie może, gdyż 


obchodzi uroczyste święto „Sądnego 
dnia* (Jom Kipur). 

Zastępca strony przeciwnej adwo- 
kat Edward Braum, znany z procesu 
o zajścia myślenickie, energicznie 
sprzeciwił się niesłychanemu żądaniu 
adwokata - Żyda, składając oświad- 
czenie, że nie zachodzą żadne prze- 
szkody do rozpoznania sprawy, gdyż 
święto Jom Kipur jest sprawą wewnę- 
trzną adwokata - Żyda, który tego dnia 
może zarobkować lub nie, w zależności 
od swego upodobania, nie powinno to 
jednak wpływać na normalny tok 
spraw w Sądzie Polskim, pomiędzy 
stronami — Polakami. Gdyby w dniu 
15 września wszyscy adwokaci - Żydzi 
w apelacji krakowskiej wystąpili z te- 
go rodzaju żądaniem, a jest ich 79 pet 
ogółu adwokatów, to niewątpliwie spo- 
wodowałoby to zupełną dezorganizację 
w wymiarze sprawiedliwości; w ten 
sposób do obchodzenia święta Jom Ki- 
pur, czy też „kucek“ byłby zmuszony 
także adwokat — Polak i ta strona 
procesowa, która nie wierzy w „gie- 
nialność* narodu wybranego. 

Po wysłuchaniu oświadczenia ad- 
wokata Brauma, Sąd Grodzki w Sło- 
mnikach w osobie sędziego L. Sidora 
postanowił sprawę rozpóznać. 

W ten sposób próba przyczynienia 
w kalendarzu sądowym nowych 
„Świąt w postaci Jom Kipur i „kucek“ 
spaliłą na panewce. (g) 


Na uboczu 


Zabawa w ślepą babkę 


Odbył się w Warszawie międzyna- 
rodowy kongres przeciwalkoholowy, 
Mimo szczerych chęci nie dajemy spra- 
wozdania z tego zjazdu, Nie umiemy 
bawić się w ślepą babkę! Nie rozumie- 
my słów, za którymi nie idą czyny! 
Uchwał zjazdu — stwierdza „Wiel- . 
kopolanin* — nie uważamy za sku- 
teczne już choćby dlatego, że na otwar- 
ciu kongresu wśród pierwszego rzędu 
dygnitarzy widzieliśmy jedną z osób, 
doprawdy już nazbyt głośną w Polsce, , 
tę samą, która miesiąc temu w bez- ` 
przykładnie pijanym stanie, z rewolwe- 
rem w ręku, urządzała skandaliczne . 
burdy na rynku w Starogardzie. 

Może organizatorzy kongresu zechcą 
nam wyjaśnić: jaki cel mają w zapra- 
szaniu na obrady przeciwalkoholowe 
ludzi, dla których wódka jest bodaj 
połową swiata? 

Cała Polska wie o zmuszania przez 
pijanego osobnika Bogu ducha win- 
nych przechodniów do klękania pod 
groźbą rewolweru na bruku staro- 
gardzkim, lecz nikt z nas nie wie, jak 
zarcagowały na to niesłychane po- 
gwałcenie godności osobistej ohywateli 
wolnej Polski przełożone władze, 

Czy dowiemy się o tym i kiedy? 


Giełdy zbożowe 


Poznań 


Poznań, 17, 9. 1087 r. ` 
STANDARTY: Pszenica 742 gh. 
y transakcyjne: 


Owies 15 tonn par. Poznań s u a w s 71.0 
Owies 35 tonn par. Poznań-a w a s . 21,15 
Owies 16 tonn- par. Poznań u «a a s a 21,25 
Ceny orientacyjne: 
Żyto nowe zdatne do przemiału , 22,25— 22,50 
Usposobienie spokojne, 
Pszenica 090% € vs GB A 29,75— 30,25 
Ueposobienie spokojne, ww 
Jęczmień browarowy s a u'a 23,00— 24,00 
Jęczmień 673—678 g. s s s «a s 20,00— 20,50 
Jęczmień 700—717 gi. e a a » s 2100— 21,95 
Usposobienie stałe, | «4,«. 
wies « « 4 6 « 9 5 A a a s 20,75— 21,50 
Usposobienie stałe, s 
Mąka żytnia gat, I 0-50% e e » 32,25— 33,25 
Mąka żytnia gat, - 0-55% « + e 30.75— 31.75 
Maka żytnia gat. I1 5065% . e s 28,75— 24,75 
Usposobienie epokojne, 
Mąka pszen. gat. I wyc. 0-30% , « 498,50— 50.00 
Mąka pszenna gat. L 0-50% . «a a 45,50— 46,00 
Mąka pszen. gat. 1-A 085% , s: +  45,50— 44.00 
Mąka pszenna gat. IL 30-65% , „ 40.,50— 41,00 
Mąka pszenna gat. II-A 50-65% „ 35.50— 36.00 
Mąka pszenna gat, III 65-70% „ „ 32,50— 33,00 
Usposobienie spokojne, 
Otręby żytnie stand, a « w s s: 15.50— 16.55 
Otreby pszenne grube stand, . 17.00— 17.25 
Jtreby pszenne średnie stand, „ 16,00— 16.25 
Otreby jeczmienne » » » ẹ s o 1550— 163% 
Rzepak zimówy «sa s e « 5400— 56,00 
Slemię Iniane s > s 6 s a s « 4400— 47,00 
Gotczyca « «0. 6 b 0 0 s a u 37.00— 30,00 
Groch Wiktoria « » 6 s 6 6 « 2300— 2450 
Groch Polgera + » + « s 6 u +: 2200— 23850 
Mak niebieski » è « « « 4 «a s  76.00— 79.00 
Ziemniaki fabr, za kilo We s. s a 019— 0,90 
Makuch Inisny w taflach „ » s 23.15— 24,00 
fakuch rzepak. w taflach , , „ 20.50— 20.75 
Makuch slon, w taflach 42—43% 2525— 2M0 
Śrut SOJA > « s © 2 w e wos i ER00— 20.00 
Sloma pszenna luzem , rero 4085 5.20 
» pszenna prasowand s 5 e 54A5—= 5,70 
w  %ytnia luzeć. , . spao 5.30— 55 
» Żytnia prasowana , 4 è» 6.05— 6.30 
w  owsiana i żem , «a. 535% AÑO 
» Owsiana praaowana .« 58— 6,10 


W niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 13 nastąpi uroczyste otwarcie wystawy przemysłowo-handlowej 


Park Staszica 


A -- 


»»Wy twórczość polska” w Łodzi 


Park Helenów 
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Sukces plastyków łódzkich 


Doroczna wystawa Polskiego Związku Łódzkich Plastyków wykazała duży postęp 
techniczny u ogółu — Teraz kolej na na zdobycze ideowe i tematyczne 


Lódz, 17 września 

Doroczne wystawy Polskiego Związ- 
ku Lódzkich Plastyków są rewią rocz- 
nego dorobku łódzkiej plastyki i po- 
równująć tegoroczną wystawę z po- 
przednimi, śmiało można ją określić 
Jako wielki sukces. 

Jak już wspominaliśmy, w tym ro- 
ku łódzcy plastycy wystąpili ze znacz- 
nie mniejszą liczbą dzieł, ale za to po- 
ziom ogólny podniósł się niewspółmier- 
nie. O ile w latach ubiegłych wystawy 
gerupowaly wiele obrazów bardzo mier- 
nej wartości i tylko nieznaczna część 
eksponatów stała na należytym pozio- 
mie artystycznym, to teraz mamy na 
ogólną liczbę 77 eksponatów tylko nie- 
znaczny procent prac słabych lub prze- 
ciętnych, a przygniatająca większość 
ta owoce dużego wysiłku iealentu. 

Takie określenie jest oczywiście 
bardzo ogólnikowe, trudno jednak w 
artykule sprawozdawczym szczególowo 
omawiać każdego z wystawców. Po- 
przestaniemy tedy na ogólnikowych 
wzmiankach. Zaczynamy od debiutan- 
ta. Zieliński Kostka-Roman wystawił 
aż sześć prac, które tyleż świadczą o 
dużej skali talentu, co i o poszukiwa- 
niach własnej formy. Za wyjątkiem 
dwóch prac obrazy bardzo ciekawe i 
wiele obiecujące. Jeśli ten artysta znaj- 
dzie swoją formę, będzie te dla Łodzi 
nielada nabytek, tyleż ze względu na 
wielką jego indywidualność, co i na 
wielkie możliwości formalne. 

Burdziński ma już swą pozycję i te- 
go roku dał również rzeczy godne swej 
dziedziny (kwiaty) i siebie. Prof. Do- 
hrowolski wystawił szereg prac, z cze- 
go zwraca uwagę doskonała kolory- 
stycznie „Wiosna“ i ciekawy portret 
pułkownika W.; prof. Walczowski w 
bieżącym roku wystawił mniej niż za- 


zwyczaj, przy czym na szczególną u- 
za Be: a 


Zygmunt Burdziński: Złocienie* 
wagę zastuguje mała akwarela „Od- 
wiedziny* i ciekawy kompozycyjnie 
„Dwór Wandy*. Ale ozdobą wystawy 
jest bezsprzecznie „Morze* Mieczysła- 
wa Siemińskiego. Jest to obraz wyko- 
zany trudną „lang techniką“ i z róż- 
nych odległości daje rozmaite, a za 
każdym razem wspaniałe efekty. Ra- 
dzimy zwiedzającym obejrzenie go ze 
środka tej sali, w której jest zawieszo- 
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Franc 


ny, oraz z pierwszej sali. Obraz ten 
zasługuje na umieszczenie go w jakimś 
poważnym stałym zbiorze, dostępnym 
dla publiczności, A w ogóle trzeba by 
wyliczać kolejno wszystkich artystów 
i niemal wszystkie dzieła: doskonałe, 
spokojne pejzaże Radwańskiego, gra- 
fiki Lucjana Lejmana, pełne tempera- 
mentu obrazy Sprusiaka (syna), śród 
których na szczególną uwagę zasługuje 
„Morze“, biżuterię Elżbiety Daniele- 
wicz itd. 

Pod adresem p. Gocdel-Jezierskiej 
warto nadmienić, że acz nadal jest nie- 
równa, to jednak jej „Martwa natura" 
wybija się nie tylko spośród jej wła- 
snego dorobku, ale z całej wystawy. 
I zwraca uwagę „Prałat papieski“ Zie- 
lińskiego Chwalisława. Jest to obraz 
kolorystycznie bardzo ryzykowny, a 
mimo to bynajmniej nie rażący. Oczy 
przykuwa fiolet płaszcza, po czym 
wzrok przechodzi na głowę i.. przy 
niej pozostaje. 
0 


w F: 


rczość Polski“ w Łodzi 


Rzeżba jest reprezentowana bardzo 
skromnie — zaledwie dwa eksponaty, 
oba dłuta Zygmunta Kowalewskiego. 
„Motocyklista“ uderza swą siłą ekspre- 
sjii harmonią kompozycji. 

Trudno wszystko wyliczać i starać 
się omówić w kilku słowach. Jednak 
niemniej trudno powstrzymać się od 


Wacław Dobrowolski: 
„Portret pułkownika W.“ 


jednej, zasadniczej uwagi natury ogól- 
rej, Oto nadal łódzcy plastycy ucieka- 
ją od Łodzi! Łódz im widocznie nic nie 
niówi. Na 77 eksponatów zaledwie je- 
den temat z Łodzi! Reszta to w przy- 
gniatającej liczbie sielskie pejzaże, 
Czyżby Łódź była dla nich pustynią, 
wygnaniem, na którym zmuszeni są 
bytować, ale z którego uciekają poszu- 
kując tematów? Naprzykład Ukleja, 
taki doskonały grafik, nie dał nic z tej 
technik, natomiast wystawił cztery 
ciekawe oleje.., których poszukując 
uciekł z Łodzi, A przecie właśnie Łódź 
jest bodaj najwdzięczniejszym polem 
dla surowej techniki graficznej, bardzo 


Emil Ukleja: „Na przeszkodzie" 


ponurej, milczącej kolorystycznie, ale 
jakże wymownej formalnie. 
Tegoroczne wystawa zadokumentoe 
wała kolosalny postęp techniczny u o0- 
gólu łódzkich plastyków. Mamy na- 
dzieję, że teraz przyjdzie kolej na zdo- 
bycze ideowe i tematyczne. na wyrwa- 
nie się z zaklętego kola szablonu, które 
nakązuje szukać piękna przede wszyst- 
kim w pejzażu i „ładnym* portrecie. 


KAZIMIERZ HAŁABURDA 


— 


św 


Co piszą inni 
Można się uśmiać... 


Zbliżone do płka Sławka „Jutro Pra- 
cy“ w ten sposób pisze o „sanacyjnym'* 
tygodniku „Zaczyn*, który reprezentu- 
je totalistyczne tendencje; 

„Lektura pewnego tygodnika od deski 
do deski jest rzeczą zupełnie możliwą 
wbrew temu, co mniema jego redaktor. 
Czytając elahoraty różnych obiecujących 
cyferek — jak się okazuje przeważnie 
zwykłych pał i zer — można się uśmiać 
i cały dom rozweselić, Rzeczywiście ma- 
ją one w sobie zaczyn mimowolnego hu- 
moru, może nawet wbrew intencjom an- 
torów — ale to już trudno.“ 

Tacy są dziś „sanatorzy" między, 
sohą. 1 chcą jeszcze, żeby ich brać na 
serio! 


Czy p. minister wie o tym? 


Pod powyższym tytułem czytamy w 
prasie warszawskiej następującą wia- 
domość: 


„Koło Bezdan znajduje się majątek Or- 
widowo, należący do p. ministra Zyndrarm 
Kościałkowskiego. Podczas pobytu p, mi- 
nistra administrator majątku zaopatruje 
się we wszystkie artyku spożywcze w skle- 
pie niejakiego Prużana, naturalnie Żyda, 
w miasteczku Niemenczyn, regulując ra- 
chunki, dochodzące do 1.000 zł miesięcz= 


W związku z tym „ABC“ pyta, czy 
p. minister wie o tym, że jego admini- 
strator zapomniał o głośnym oświad- 
czeniu pana premiera: — „bojkot eko- 
nomiczny i owszem... 


W polskiej szkole 
mie może uczyć Żyd 


Wychodzące w Warszawie-pismo a- 
kademickie „Wszechpolak* przynosi 
w ostatnim numerze artykuł, poświę- 
cony nauczycielom-Żydom uczącym w 
polskiej szkole. 

Autor omawia zgubne skutki wy- 
chowywania dzieci przez nauczycieli- 
Żydów, po czym pisze: 

„Któż może łudzić się, że Żyd nauczy- 
ciel historii będzie w polskiej szkole rhęt- 
nie wykładał o Chrobrym, a Jlagiellonach, 
o Batorym, o Dmowskim, o wielkich 
chwilach Wielkiej Polski — kiedy dla nie- 
go, dla jego narodu, okresy wielkości i po- 
tęgi Polski były okresami klęski, a tryum- 
fy zaczynały się wtedy. gdy Polska była 
niszczona, nękana i słaba. 

„A jak może uczniowi polskiej szkoły 
zaszczepić umiłowanie ojczystego języka 
nauczyciel, który sam nietylko ducha tego 
jezyka nie rozumie, ale świadomie nieraz i 
umyślnie stąra się go zeszpecić, zaśmiecić, 
współdziała w jego kaleczeniu i dewasto- 
waniu.” 

Jak można dopuścić, by nauczyciel- 
Żyd był autorytetem dla mlodego, 
kształtującego dopiero swój pogląd na 
świat Polaka, czy Polki? Jak może iść 
w Życie chłopiec czy dziewczyna. któ- 
rych wychowaniem kierował Żyd! 

Równocześnie pismo to zamieszcza 
wykaz imienny 40 przeszło Żydów u- 
czących w warszawskich państwo- 
wych szkołach średnich. 


Pr i 


Tabela loterii 


8-my dzień ciągnienia 4-e] klasy 39-ej Loterii Państw. 


Główne wygrane 


| 15.000 zł.: 108,215 

10.000 zł}: 6129 26993 64459 
144694 

5.000 zł.: 
89099 

2.000 zł.: 4.996 7275 8306 52602 
53887 11670 111170 157325 
186473 

1.000 zł: 8273 10997 16547 
28540 39959 40359 44271 53373 
67544 71992 74185 74888 89520 
89926 96267 97169 122237 129981 


7146 47034 50001 


134656 131640 131708 136677 
157402 162779 161384 174748 
174600 177537 180142 183244 
190630 100559 102160 102495 


118520 


Wygrane po 200 zł. 


46 81 376 466 625 834 58 969 86 
1060 120 45 69 271 403 24 505 24 
616 69 2106 61 81 329 72 456 658 
644 776 8044 319 486 817 88 4261 
527 671 722 5203 385 60 640 708 960 
6041 261 82 85 393 496 558 59 651 
707 35 54 874 931 7278 96 327 35 
582 819 61 81 8090 326 84 637 69 
687 700 57 59 85 9004 199 245 866 
521 689 789 878 946 88 W021 104 
250 95 816 597 685 92 979 11042 65 
142 65 223 88 366 464 672 788 956 
67 12001 881 55 58 492 518 689 917 
87 13130 217 640 708 8 907 82 14232 
78 492 832 955 15042 45 116 19 826 
64 424 576 693 852 16110 271 894 
488 515 617 871 942 17064 188 204 
300 34 79 708 68 856 980 18075 218 
73 77 92 412 579 81 930 19151 62 
200 323 497 688 608 24 95 768 82) 
20068 360 512 60 76 660 72 21214 
98 558 604 83 751 971 22085 48 237 
316 466 850 908 23047 110 61 65 
324 595 743 902 24064 85 862 447 
96 595 25263 323 678 873 997 26225 
31 820 417 88 577 749 808 50 97 984 
27384 581 96 648 92 873 28169 71 
253 63 522 646 62 98 721 806 34 986 
53 29010 188 473 674 726 864 941 
64 30158 236 427 542 62 609 790 
98 823 927 81062 175 88 432 617 898 
961 32000 119 267 615 908 83064 286 
820 43 487 628 68 65 849 34135 228 
432 87 621 96 7138 812 62 900 29 
35000 288 509 60 36036 148 69 324 
427 686 918 37055 209 888 424 94 
566. 806 968 

88179 326 88 75 471 575 788 65 
97 921 73 39139 81 269 306 33 56 
408 800 920 40027 53 172 225 344 
463 83 720 49 97 855 41069 190 
211 30 311 58 442 556 618 37 59 
74 87 704 46 95 867 935 42012 404 
53 8 554 7 622 743 864 43049 157 
92 218 348 416 28 60 9 93 601 40 
7.128 908 44037 83 178 331 45215 
48 93 511 40 642 783 846 901 46220 
438 470 642 754 800 31 47021 326 
410 731 876 941 48087 230 308 41 
499 525 1 64 9 862 037 66 40227 
516 45 50128 73 204 850 652 748 
78 894 970 51069 174 241 468 622 
155 85 856 52241 364 9 75 496 626 
902 53006 49 360 400 31 511 36 
858 75 954 4079 94 B68 419 99 689 
713 55035 257 406 87 92 698 952 
560138 100 210 56 448 560 923 5 
57038 50 97 118 248 70 6 305 566 
90 636 792 826 75 944 78 58244 383 
419 559 68 618 5915 65 318 71 520 

9 86 720 877 911 74 60166 386 

23 659 61052 429 49 54 623 38 


855 88 903 65 79 87 62121 40 202 
582 47 90 629 754 861 63017 128 
260 329 61 420 501 65 745 71 997 
64257 65 416 50 68 583 605 12 56 
781 832 65057 161 232 371 684 
66246 320 83 430 53 510 638 932 
67008 25 61 112 52 378 517 49 833 
68021 98 266 484 755 79 866 69034 
56 151 312 436 565 622 802 92 902 
46 59 70073 103 347 650 98 717 37 
69 949 71228 307 67 457 9 584 40 
87 660 728 80 880 72083 5 109 15 
457 97 611 728 826 913 73026 218 
35 559 74049 545 61 710 92 835 
99 75191 617 869 75 901 73 99 
76105 6 50 348 785 930 77281 306 
419 87 524 35 691 808 78562 66 
630 990 79273 321 84 404 20 546 
624 708 824 38 80206 493 569 70 
614 30 723 938 73 97 81008 52 147 
258 300 4 60 662 837 80 82046 193 


615 717 23 813 935 83203 51 817) 


431 67 97 547 63 683 718 906 51 
57 77 84198 402 488 516 645 709 
840 85051 77 802 15 51 98 967 
86125 99 303 618 781 981 92 87102 
250 642 43 800 915 88072 92 270 
337 62 545 56 657 77 87 784 901 
46 89009 85 271 301 539 667 84 
955 90225 311 45 452 528 47 6% 
769 91009 17 54 873 524 46 83 730 
804 31 92236 438 628 93004 230 38 
49 322 672 797 904 41 94207 44 
71 387 515 667 73 781 819 40 95131 
304 519 53 673 96638 749 90 97467 
815 80 81 98028 51 119 220 90 369 
736 99051 62 73 135 36 323 58 434 
601 737 71 818 916 80 100117 89 
286 336 37 464 588 734 811 44 
101293 855 470 561 830 940 102032 
268 91 387 506 103066 153 268 
309 34 424 42 563 740 862 70 974 
89 104179 238 810 406 699 981 96 
105135 483 521 750 887 966 96 
106070 191 484 73 107346 425 560 
693 95 723 71 108058 125 361 785 
109143 209 479 527 48 817 83 963 
110045 114 88 379 435 600 745 961 
111148 49 308 80 40 413 559 609 
82 810 112062 140 228 34 309 48 
429 521 57 650 785 91 876 984 
113822 536 799 865 929 58 77 
114348 54 69 665 748 896 980 5 
115576 613 31 751 831 956 116046 65 
133 69 270 80 619 702 99 962 92 117068 
146 210 46 380 522 97 825 63 70 82 
118015 60 136 241 389 493 511 16 35 
609 81 767 815 119183 251 84 338 409 
530 42 601 68 748 59 844 78 935 120084 
169 73 275 310 644 7 812 51 909 13 27 


121141 56 277 334 419 508 20 803 72] 8 


122084 133 51 488 629 705 96 876 996 
123172 298 346 459 63 71 728 59 836 
70 3 81 124005 71 136 763 945 125007 
22 118 431 542 622 37 46 957 126181 
330 2 92 650 700 18 50 88 995 127100 
89 395 720 811 47 96 914 26 70 3 
128926 390 9 418 63 538 59 634 709 
129108 216 308 45 71 403 516 666 706 
867 931 51 130359 85 501 711 131236 
376 473 537 66 773 132160 251 B4 447 
62 605 48 869 920 133004 353 88 412 
637 961 144128 54 260 590 639 7 
847 964 76 135138 250 498 552 136003 
382 409 31 613 75 713 907 69 137213 
96 334 436 653 759 668 138010 65 221 
06 327 592 667 84 759 897 139013 218 
19 36 22 304 45 950 140020 35 165 268 
77 441 501 771 978 141132 43 89 315 
62 512 46 675 808 142057 197 566 978 
143179 263 477 674 830 144117 91 287 
435 72 584 173 808 57 963 145009 111 
26 462 871 146003 159 205 39 507 55 
751 988 147006 185 94 520 816 920 
148039 231 56 70 324 495 551 639 730 
85 911 60 149162 544 656 93 880 150020 


58 75 231 532 % 657 701 2 919 95 
151034 63 319 475 610 747 829 32 

152154 63 235 374 413 647 809 14 
87 153000 64 684 910 154037 127 509 
801 155001 85 297 334 483 86 910 610 
31 41 763 997 156063 98 320 53 92 406 
89 570 628 76 713 41 98 822 75 920 
92 157065 91 129 18 356 444 47 607 
754 911 97 158941 216 314 535 683 
703 17 159315 62 77 616 737 887 98 
160029 128 369 419 22 24 608 33 65 
179 910 54 86 161015 243 431 92 519 
81 615 811 162017 73 336 44 65 477 
243 754 96 163001 64 94 105 14 22 
248 328 620 810 11 61 91 930 164025 
60 50 259 401 44 63 571 643 714 TT 
95 992 165350 585 89 735 905 62 
166011 153 86 635 706 167169 292 713 
42 864 168043 152 263 319 34 974 
169401 41 576 671 701 839 170074 502 
171080 240 455 589 172024 169 247 372 
526 73 89 636 81 173217 528 607 
174028 65 196 210 70 386 87 441 573 
778 800 40 85 982 175093 115 88 264 
73 476 88 99 683 830 176020 23 208 
43 62 366 597 604 903 177187 262 83 
486 90 546 703 99 178006 215 42 331 
34 80 481 538 15 887 179081 283 321 
23 466 603 81 726 908 74 180009 14 22 
104 250 77 315 415 181640 53 895 988 
182015 85 87 170 69 223 62 301 506 
601 26 781 813 21 954 75 183202 302 
10 19 531 154051 201 90 310 81 519 
686 949 185071 88 102 276 522 91 
844 916 99 196078 398 467 711 952 
187484 98 607 723 83 913 188065 86 
107 58 72 212 400 45 514 766 159423 
61 378 9 5636 86 805 906. 

190051 161 284 634 711 929 
191198 304 509 51 670 81 711 22 
64 192142 208 82 371 465 88 528 
79 662 68 722 822 70 903 56 193044 
392 485 749 59 905 19 194328 419 
22 84 98 591 697 786 915 24 


Ill ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


419 619 883 981 95 1182 228 394 
409 674 788 2529 851 901 8016 825 
51 922 4418 528 617 49 747 60 816 
5136 289 362 468 517 601 22 58 722 
6821 528 41 712 997 7188 726 817 
8282 448 592 628 794 972 87 9832 517 
10356 78 11077 116 706 286 12085 88 
117 886 554 608 34 57 18410 862 
14308 954 15058 402 48 702 905 16411 
17487 18058 128 224 766 887 19004 
398 478 82 509 607 20587 616 984 
21080 284 897 832 991 22034 75 406 
79 758 807 28274 589 24178 591 647 
29 82 974 25083 261 489 697 708 
26178 678 87 955 27000 248 487 614 
741 927 66 28097 828 485 926 29459 
572 667 80269 82 372 405 788 81218 
54 822 730 888 82055 810 982 88057 
96 215 629 34510 649 814 72 999 
35066 639 36482 636 74 37180 68 747 
846 972 38252 818 556 89294 430 596 


71 

40015 38 167 691 98 967 41020 210 
66 950 99 42087 518 318 875 931 84 
43806 724 44810 418 74 905 45080 
46 48 209 56 647 759 46138 988 94 
47099 722 79 928 80 48189 45 49089 
245 869 688 808 97 50128 316 569 
815 985 51080 109 305 641 52106 380 
402 48 967 53057 121 277 442 94 506 
974 54176 213 553806 609 929 62 56098 
268 479 643 64 710 61 88 96 57010 
421 718 58024 312 68 660 841 59328 


63 | 495 606 827 80 60049 355 75 781 


937 61441 697 62731 988 94 63320 84 
417 36 64486 521 825 65017 26 800 
66098 110 372 595 838 67005 49 160 
306 500 68316 50 572 694 69879 407 
554 624 

70009 14 21 187 251 363 89 846 
919 64 71582 730 72188 57 628 876 
78246 399 424 986 74210 802 498 669 
704 808 40 916 75087 238 580 83 
76178 550 684 738 954 77010 181 547 
787 874 78179 328 421 614 92 747 
78066 483 618 88 804 10 80124 265 
355 496 775 984 81902 82495 737 71 


a a 


84016 26 210 438 565 822 86079 268 
556 605 67 715 49 54 963 86288 87 
359 543 87234 342 91 88350 629 907 
45 89012 129 50 90536 649 812 14 
91040 170 819 50 92010 241 44 543 
649 718 803 20 940 45 93415 20 502 
743 44 881 927 94287 492 818 82 968 
95067 634 86 87 896 96015 524 702 
97012 98 151 421 69 76 577 698 754 
823 98067 86 688 925 09549 789 62 
894 978 100134 905 101209 882 512 
631 868 102065 209 92 614 27 948 79 
103199 419 36 699 105000 106923 32 
82 107082 87 108412 571 807 957 
109167 414 695 833 934 36 110022 449 
562 957 111080 325 625 798 112352 
901 113135 88 232 435 570 971 


857 17119 346 465 081 792 847 65 925 
67 18135 244 856 19041 55 388 692 817 

20284 625 21211 633 818 96 22338 
23204 314 92 549 24075 77 481 587 681 
826 96 25060 576 647 854 26213 751 
27180 417 818 28167 292 29429 526 
825 30148 408 672 31377 605 719 808 
32475 547 614 23 748 836 945 40 33328 
496 843 34091 124 44 275 556 62 848 
97 89 35403 33 89 769 984 36183 348 
60 591 721 851 37097 729 38279 142 
969 39169 208 75 507 869 40116 241 
476 878 41074 180 374 510 37 653 779 
828 42118 657 97 764 853 43294 325 
630 375 441244 26 334 573 768 822 954 
45189 381 931 46340 446 66 829 47235 
618 721 99 62 48029 682 49207 345 542 


14058 2390 568 98 115280 547 677 634 


734 58 116050 209 62 460 908 4 58 
117082 57 402 678 94 761 816 118010 
770 119713 120706 837 45 999 121364 
511 770 22189 75 225 369 475 5615 
687 919 37 123023 791 904 124078 207 
586 665 730 998 125052 259 508 44 
55 604 126065 533 658 748 947 127558 
128232 558 601 774 856 129815 914 

180145 258 68 572 131137 70 788 
132089 250 89 426 133325 27 487 518 
81 721 850 184086 347 400 567 757 
135189 224 440 748 56 136086 176 
466 626 92 187018 563 626 706 70 92 
980 138018 560 139596 864 

140077 480 31 728 141028 622 
142291 418 148638 44 144160 89 660 
145417 45 677 776 85 960 146244 82 
534 729 33 69 147108 364 731 148417 
583 625 80 752 845 84 98 987 149065 
246 489 672 150122 201 21 389 441 
49 523 45 678 877 906 151128 20 807 
461 76 728 844 88 901 152155 289 
391 570 675 719 158372 585 671 96 
796 784 154062 883 557 155052 240 
59 78 807 504 47 605 900 62 156122 
605 56 88 796 989 96 157166 274 821 
86 98 564 158401 546 875 99 159251 
64 534 81 966 

160261 828 519 35 687 718 161040 
282 896 142374 594 701 85 995 
163096 109 28 258 513 164167 97 554 
165142 278 321 642 710 166018 22 
374 95 586 167151 546 G6 745 851 69 
903 168041 169574 680 170082 206 
462 79 562 688 849 992 171011 988 
170010 20 590 677 742 861 994 173262 
381 839 174298 852 780 900 175220 
385 80 477 176464 506 29 691 765 
869 177374 770 178124 692 944 GG 
179180 404 6 710 907 59 

180188 930 181612 781 90 182044 
212 367 96 729 872 80 183402 534 600 
184007 62 615 35 89 185112 452 585 
841 186108 243 68 465 566 918 77 
188017 67 129 288 904 189048 81 
190122 28 49 97 566 967 191021 880 
51 192637 845 980 87 193248 403 674 
921 194186 889 961 


IV c agnienie 


Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padła na nr. 12836 

30.000 zł. na nr, 91727 

10.000 zł. na nr, nr. 43627 82501 
174991 

5.000 zł. na nr. nr. 23099 57342 

2.000 zł. na nr. nr. 2708 7116 14262 
18901 78818 128982 141159 1453968 

1.000 zł. na nr, nr. 2821 8548 22150 
34875 36658 44688 44481 62010 70940 
77436 79991 80878 81178 85794 89824 
93583 126269 130597 130872 141549 
152889 153106 164318 169272 170594 


Wygrane po 200 zł. 


37 457 639 739 823 75 1031 594 708 
2021 169 863 910 3094 352 950 4094 
544 85 616 987 5819 6265 519 67 811 
7604 54 869 8443 642 775 962 9494 664 
89 772 10570 88 725 34 41 11183 225 
69 81 489 91 705 871 993 12039 265 
500 9 668 762 88 841 13253 91 473 688 
897 14653 15289 307 16004 470 775 


Tabelę C[oterii Państwowej dajemy bez gwarancji 


50034 502 683 818 51145 209 TTL 
940 53384 689 54470 687 57 936 
55268 514 64 819 978 80 56009 20 89 
181 836 417 726 57007 315 408 58067 
271 124 59078 148 232 493 94 698 631 
64 60045 353 675 724 61069 201 91 
815 451 528 651 72 743 816 62818 
989 64216 362 912 74 65050 687 796 
66355 724 82 67019 407 69 542 68112 
312 554 669 842 69025 97 166 841 
568 70406 71018 246 452 774 974 
72206 56 518 665 747 864 918 73631 
48 859 914 74298 507 9 702 75053 179 
738 76086 890 77242 56 55 92 475 697 
78096 214 955 79501 726 948 

80204 348 434 665 814 82 81864 
984 82248 71 585 800 84067 154 424 
552 64 611 770 85846 447 547 86322 
591 87059 695 866 88459 89 938 
89531 924 41 90196 305 91275 430 
92296 389 527 660 93821 747 804 8T 
94061 95602 93 96116 202 37 460 517 
97134 284 384 432 518 80 770 98465 
755 99968 

100575 906 101026 128 270 857 
162279 592 789 925 104172 858 105205 
63 405 3 0106265 465 689 702 107008 
71 202 58a 302 565 720 43 108313 451 
982 109432 110198 300 15 626 65 
111208 556 856 112082 288 478 615 
118316 564 716 79 114568 679 115522 
116086 107 646 798 811 35 117200 
589 887 18156 288 428 49 608 64 
962 70 119500 

120224 808 64 121172 122260 890 
99 408 587 123112 360 611 795 124100 
63 267 125054 214 835 958 126066 465 
90 639 127049 126 246 503 54 697 
985 128168 225 129019 160 287 89 
538 827 130389 588 781 824 79 993 
181048 925 132228 138078 488 562 
717 866 184071 114 210 443 788 75 
185180 377 88 916 136584 660 137141 
275 486 829 989 138129 698 189097 
215 568 790 96 817 52 

140447 759 938 141201 734 864 
142231 398 813 143182 387 684 801 
980 145086 548 51 661 746 870 146052 
321 38 542 79 99 871 147826 887 
148175 628 707 149045 72 168 209 
757 815 150384 658 759 880 161106 
13 892 646 743 152754 961 158897 
967 154413 776 156175 98 321 60 747 
156889 157057 188 270 71 862 5% 
158012 72 157 235 562 967 71 159405 
88 571 755 

160216 358 567 909 161558 162178 
454 95 743 163008 387 572 894 164092 
165 627 39 828 165422 788 166751 
167104 720 68 920 168008 282 446 
282 748 169020 256 834 76 488 604 
180 857 914 170545 615 171052 309 
32 42 172347 945 178118 45 267 315 
430 705 865 174204 840 462 618 850 
967 175040 905 176078 771 177027 
178216 874 426 788 179144 802 59 
45 840 75 

180008, 30 165 289 86 329 65 466 
84 181128 597 745 949 182056 788 
890 970 183076 919 4 28 184008 316 
792 835 185026 29 564 977 186157 
487 506 G62 187018 26 88 117 87 216 
800 65 485 90 580 641 188104 588 638 
66 890 189027 42 265 870 540 705 875 
190458 540 612 719 191030 489 76 
192059 220 22 644 737 821 193006 
511 781 194138 


żyd zastrzelił młodego Polaka 


Zbrodnię tę popełnii z powodu 36 groszy! 


Bielsko. (Tel. wł.) Właściciel re- 
stauracji w Bielsku, Żyd Landau, za- 
strzelił podczas sprzeczki o należność 
pieniężną w wysokości 36 groszy robot- 
nika Polaka z Komorowic, 26-letniego 
Banata., syna pracownika Rzeźni Miej- 
skiej w Białej, oraz postrzelił lekko 
dziewczynkę nieustalonego jeszcze na- 
zwiska, która przypadkiem była obec- 
ną w lokalu. Banat zmarł na miejscu. 

Wkrótce po tym wypadku w Biel- 
sku doszło do drobnych utarczek z Ży- 
dami, które policja zlikwidowała przy 


pomocy oddziałów sprowadzonych 
okolicy. (bp) 


Z Akademii Stomatologicznej 
w Warszawie 


Egzamin kwalifikacyjny dla kan- 
dydatów ubiegających się o przyjęcie 
na studia do Akademii Stomatologicz- 
nej w Warszawie odbędzie się we 
czwartek, dnia 23 września rb. o go- 
dzinie 8 rano w Anatomicium, ul. Cha- 
lubińskiego 5. 


z 


SPORT 


Kolarstwo 


Dorocmy wyścig szosowy o nagrodę zarządu 
m. Łodzi na dystansie 100 km odbedzie się "35 
finitywnie w dniu 26 bm. Nagrody przechodniej 
broni zaszłoroczny zwycięsca Wima. 


Lekka atletyka 


W niedziele zostaną zakończone lekkoatle- 
tyczne drużynowe mistrzostwa okręgu łódzkiego. 
Do final zakwalifikowały się trzy drużyny: 
łódzki Sokól, zgierska Boruta i pabianicki Kru- 
szender, Drużyny rozegrają ze sobą trójmecz 


| 


w niedzielę na stadionie Kruszendera w Pabia- 
nicach o godz. 9. 

Na zawodach I, K. P. — T. F. S, F w To- 
maszowie uzyskano szereg doskonałych wyni- 
ków w konkurencjach kobiecych. W biegu na 
60 m zwyciężyla Skorupińska (T) w czasie 8 sek. 
co jest nowym rekordem okregu: Kamińska z 
I K.P, wyrównała rekord z czasem 8,2. W bie- 
gu na 200 m Majchrznkówna I. K, P, z czasem 
29.8 sek. zakwalifikowała sie do klasy A. Gła- 
żewska w rzutach pobiła swoje rekordy: 
w rzucie dyskiem osiągnęla 3575 m, w kuli 
10.59. Nowopozyskana przez I, K. P, Slom- 
czewska (dawn. Wima) skoczyła w dal 4.98 m 
i wzwyż 1.35 m. W ogólnej punktacji zwycię- 
żyły łodzianki w stosunku 37:21. Jak sie dowia- 
ilujetny, stan ręki Skorupińskiej, która podczas 
skoku wzwyż uległa wypadkowi, znacznię się 


poprawił. Po dokładnym zbadaniu okazało sie, 
że wa nie została złamana, lecz tylko zwich* 
nięta. 

W konkurencjach meskieh Łada (Ł) w biegu 
na 100 m uzyskał czas 11,7, skok w dal wygral 
Ośmielak (Œ) 6.25 m, 400 m Grobelny (E) 56.8, 
1500 m Kroenig (E) 4:317, tyczkę łodzianin 
Pfeil 3.08 m, który poza konkursem skoczył 
518 m. W dysku triumfował Gożdzik CT) 32.18 
m, w oszczepie Ozyżykowski (1) 47.28 m. Po za 
SZ b tej konkurencji Osmieluk rzucił 
1.18 m. Ogólny wynik w konkur ji m iej 
50:48 pkt, dla I K P. PS a 
„W sobotę į niedzielę 18 i 19 bm, Wajsówna 
i Kwaśniewska -'Trytkowa wraz x Walasjewi- 
czówna startować mają na zawodach propa- 
zgandowych w Borysławiu i Drohobyczu. Wala- 
siewiczówna pozostuje w Polsce tylko jeszcze 
kilka dni. W poniedziałek, dnia 20 bm. wyjeż- 
dża już za ocean z Gdyni na statku m/s Batory. 
Przed wyjazdem startować ona bedzie jeszcze 
na zawodach w Gdyni w dniu 20 bm. 


Piłka nożna 


Zarząd Ł. O. Z. P, N, ukaral dożywotnią 
dyskwalifikacją znanego zawodnika Widzewa 
Milezarka, Pilkurz ten zażądał od gospodarza 
boiska Widzewa i zarazem członka zarządu 
klubu wydania dla jednej z drużyn „dzikich” 
sprzętu potrzebnego do rozegrania zawodów 
piłkarskich, gdy zaś gospodarz sie tomu sprze- 
eiwil Milczarek zwymyślał go i dotkliwie pobit, 
Widzew wniósł do łódzkich władz piłkarskich 
wniosek o ukaranie Milczarka dwuletnią dys- 
kwalifikacja, zarząd okregu jednak podwyższył 
mu karę „da najwyższego wymiaru, wychodząc 
z założenia, że chcac wytępić „zdziczenie”* pil- 
kąrzy oruz przeciwdziałać pladze występowania 
piłkarzy A-klasowych w klubach niezrzeszonych 
w związku, należy katad bezwzwlednie i zasto- 
sosyal najwyższy wymiar kary, Obecnie został 
adyskwalifikowany przez wydzial gier i dyscy- 
pliny L. O. Z. P. N, na przeciąg dwóch lat 
również zawodnik Widzewa Bończyk, który na 


||| 


zawodach o mistrzostwo klasy A dopuścił sią 
2400 znieważenia jednęgo z pilkarzy 


„łe K. S. na niedzielne zowody ligowe £ 
Warszawianką ustalił ostatecznie następujący 
sklad: Cegliński, (Piasecki), Karasiak, Gałecki, 
Pegza I, Pegza IL i Osiecki, Król, Koczewski, 
Lewandowski, Miller i Przygoński, 


Pięściarstwo 


, Seidel, jeden z czołowych przed kilky laty 
pięściarzy łódzkich, rozpoczynt znów prącę ja» 
ko trener piściarski lódakiego Sokoła: Pierwszy 
trening pod kierunkiem Seidla w sali Sokoła 
przy nl. Tylnej wypadł naogół zadawalajaco, 
Zawodnicy Sokoła przedstawiają doskonały 
material, jednak brak treningów pod okiem ru- 
tynowanego kierownika dawał się sekcji dotkli- 
wie we znaki, Obecnie wszelkie przeszkody zo- 
stały usunięte I jest nadzieja. że poziom pię- 
ściarski w łódzkim Sokole się podciagnie. 

„ Z okazji jubileuszu 10-1ecia 1. K. P. odbędą 
się w dnjach od 3 da 10 października imprezy 
sportowe. Na pierwszy plan wybija się atrak- 
cyjne spotkanie pięściarskie jubilatów z berliń- 
skim Herosem, który został już definitywnia 
zakontraktowany. Poza tym odbadą się żawody 
lekkoatletyczne, turniej piłki ręcznej, zawody 
zapaśnicze jtp. 

Chmielewski w ostatnich dniach ukończył 


slużbę wojskowa. 
Tenis 


Union — Turing organizuje na kortach wla- 
nych przy ul, Wodnej w dniach 22 — 26 bm. 
doroczny turniej tenisowy „o tytuł najlepszego 
łodzianina”, Tytułów bronią: w grze pojedyń- 
czuj panów H. Schriieder, w grze poj. pań 
Iohnowa, w grze podwójnej pp, Stetka i Schroe- 
der. w grzę mieszanej Stetka — Johnowa. Zgło- 
szonia do dnia 17 bm. przyjmuje sekr. U. T. ul. 
Pierackiego 17. liorowanie odbedzie się w obec- 
pości delegatów klubowych w piatek, 
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Hallo! Ludomira Żakówna w Poznaniu: Dziękuję Ci bardzo za list 
i za łamigłówkę, Z radością też dowiaduję się, że pragniesz częściej do mnie 
pisywać. Więc oczekuję przede wszystkim zapowiedzianego opisu bliższych 
szczegółów. Nadesłana łamigłówka ładna, ale zbyt ułatwiona; zużyję ją 
w ciągu października, ale we formie utrudnionej. Ściskan: Cię i pozdra- 
wiam. — Władzio Zhorowski w Mirosławkach: Szkoda, że będąc w Pozna- 
niu, nie odwiedziłeś mnie; byli byśmy się poznali osobiście i tym bardziej 
zaprzyjaźnili. Wobec tego musisz mi coś więcej o sobie napisać. Brakujący 
odcinek „Żelaznego Szlaku“ otrzymasz. Czołem! — Zyta Grymaszewska 
w Poznaniu: A więc przez cały rok nosiłaś się z chęcią napisana do mnie 
listu, no i nareszcie zdobyłaś się na tę odwagę. Ślicznie. Z przyjemnością do- 
wiedziałem się, że „Mój Przyjaciel* tak bardzo Ci się podoba, i że składasz 
sobie wszystkie numery, by mieć następnie piękne roczniki Czy tak mniej 
więcej wszyscy moi przyjaciele. Domyślam się, że jesteś zapaloną filatelist- 
ką; czy dużo już masz znaczków? Ciekaw też jestem Twoich opowiadań 
i łamigłówek. Pozdrawiam serdecznie. — Mirosława Andrzejewska w Po- 
znaniu: Zanim zdążyłem Ci odpowiedzieć, już się doczekałaś ciągu dalszego 
i dokończenia. W nagrodę jednak napisz mi teraz drugi list: o sobie oraz 
co najwięcej podoba Ci się w „M. Przyjacielu“, Dużo serdeczności. — Zyta 
Bocianówna w Poznaniu: Bardzo. bardzo serdecznie dziękuję Ci za te tak 
wzruszające życzenia i okazaną radość z mego wyzdrowienia. Logogryf nie 
zakinął, jest dobry i zawsze na czasie; dam go w ciągu października. Ści- 
skam Cię i pozdrawiam. — Miecia Baierówna w Otuszu: Zdziwisz się za- 
pewne, przeczytawszy po tylu miesiącach odpowiedź na swój list. Ale wi- 
dzisz, trzymam się tej zasady, że odpowiadam na każdy list. A ponieważ 
w czasie mej choroby nadeszło listów mnóstwo, to też choć z wielkim opóź- 
nieniem „odpowiadam po kolei na wszystkie. I powiem Ci od razu, że list' 
Twój orzeczytałem z wielką przyjemnością. Napisany bardzo ładnie i zaj- 
mująco. Dowiedziałem się o Tobie i Twoim rodzeństwie, że pracujesz w Sto- 
warzyszeniu Św. Dziecięstwa P. Jezusa, że zimą pamiętasz o karmieniu 
ptaszków itd. To też gdy już tak dobrze Ciebie poznałem, z ochotą przyj- 
muję Cię do Koła moich przyjaciół, i to w tym przeświadczeniu, że pozo- 
staniemy wierni sobie na zawsze. Ściskam Cię serdecznie, a zarazem Basię 
i Januszka-,„cyganiątko”,a mamusi i dawnej przyjaciółce radiowej, p. Ulce 
pięknie się kłaniam. Oczekuję dalszych listów. — Ania Maćkowiakówna 
i Basia Tobolankea w Książu: Ślicznie, że nareszcie zdobyłyście się na od- 
wagę i napisałyście list. Za miłe słowa uznania i przyjaźni serdecznie dzię- 
kuję, i oczywiście natychmiast przyjmuję Was obie do Koła mych przyja- 
ciół. Mam nadzieję. że teraz juź częściej będziecie do mnie pisywały. Ale 
targać mej brody nie można, bo obskubały byście mi ją do cna, a potem na 
taką oskubaną bródkę nawet i spojrzeć by nie nie warto. Dziękuję też za 
łamigłówki, zamieszczę obie. Ściskam Was serdecznie. — Lila Rechniow- 
ska w Piotrkowie Trybunalskim: List Twój teraz dopiero zdążyłem prze- 
czytać, i ucieszyłem się ogromnie Twoją radością z niespodzianki nowo- 
rocznej. Ale wśród sterty późniejszych listów moich przyjaciół nie znaj- 
duje zapowiedzianej fotografii kochanej Liluchny. Czemu? Czekam więc 
na fotografię i duży. duży list. A tym czasem pozdrawiam i ściskarn, 
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POD REDAKCJA WUJKA CZEJIA 


Rok II 


KRÓL BAŚNI 


(Zamiast gawędy) 


Wi kraju północnym, Danią W tej oto izdebce mieszkał 
zwanym, tam, gdzie dwa. wiel- | chudzina szewczyna, który był 
kie morza się łączą — Bałtyc- bardzo biedny i często głodny 


kie i Północne — jest maleńka udawał się na spoczynek. Ale 
wysepka, cała zielona od lasów miał on duszę bardzo bogatą, 
bukowych i łąk. Na tej wysep- serce pełne ciepła miłości, a gło- 
ce znajduje się miasteczko wę pełną urojonych obrazów. 
Odense. W miasteczku tym stał Zbyt wiele roboty nie miał, to 
się raz dziw nad dziwy. Było też żona jego musiała dorabiać 
to już bardzo, bardzo dawno, na utrzymanie, jako praczka 
kiedy jeszcze ani Was, ani Wa- poza domem. On zato nieczęsto 
szych ojców. ani dziadków Wa- opuszczał ubogą izdebkę, i gdy 
szych nie było na świecie. nie miał roboty, wtedy czytał. 


W  najuboższej części tego 
miasteczka stała wtedy maleń- 
ka, pochyła i bardzo mizernie 
wyglądająca chata. A w tej cha- 
teczee jedna tylko była izdebka. 
Ogromnie biedna to była izdeh- 
ka, — w jednym kącie stał pie- 
cyk na cegłach, w drugim kącie 
z desek surowych sklecone łóż- 
ko, na środku z takiehże desek 
stół i dwie ławy, pod oknem sto- 
łek i warsztat szewski, a nad 
warsztatem na sznurkach de- 
szeczka z kilkoma postrzępio- 
nymi książkami. 


| 


| 
| 


I 


| 


„Ałoyzs op oslod zsisnu Duos 
*(jozour om, Åp uojd g 

v.: snu gərun $00 wos m4aidlvu 
— nwu nusi zpamodpo yoy — 
— 94zonvu 3349 YoXuut ory 230] 
*z(zonyop 19 boys aru tyjv] 

*muv[v] 2$0p *03jz90193 Iq“ — 


— ‘Diuny Kz4bys onunu dis yog — 
„o junu admi blow 913019 
‘Auizpog po bvzoAzisj 9049 z223) 
*»iuos əzən 1981zp olom$* — 
“pupu 1zpoyJa 0) DU wam p 

"uv bvyonjs aru yru somi 

ruvi *woaby 301 ghom Joy? 29ə7 

— „jstzpogAzid wom munzos Tum 
*a1zpdq Diz94 9190901 m YO 

s. „azinmi* ouuas bfnu a]8b4Yy 
"oznatn ou atoby m oqung 

japon oyag anun am syg 

— ‘opqparu şızp azsyd r] 
gopumodpod asmo) m tuny. Ory — 
— (ppop [aru z Jożvpod jH) 
jod onyiskzsm osbisn bdoul 

— 'puśz)odzoa »loj0] 518 znł 

— (4Kipb|n;jo wwąvq sou vu 

‘puru buzoa?) *** ozsosd dòm p 
truvd aussid aui ‘Am oys 
*atubyokjsaru awəfnuzosd 

iSzomo arund Yovadkziys DU $Ç 
‘Azor sozsid bumui z 01807 

i *Xjosom 1 Kuloyo 1407 

Kjoyzs op zni jpozsod svpy 
jeiupmouzoid 083; 94so(]'* — 
bwy vjysza yə] Yokms oq 


FHTAIOAZOLFA FFH 


vysmoypmy -118qnv'] "Z 


— No bo za jakiś tydzień cie- 
śnina Berynska zmarznie i lód 
będzie się trzymał aż do maja. 

— A co tu Ojciec przez całą 
zimę będzie robił? 

— No, będzie pracował nauko- 
wo. Głównie chce zbadać dwie 
sprawy: przyjrzeć się, jak tu- 
tejszych 200 Eskimosów spędza 
zimę, i nauczyć się od nich le- 
czenia tłuszczem foczym — bo 
oni tym tłuszczem dokonują 
prawdziwych cudów — nawet 
krwotok potrafią zatrzymać. 


A dalej chce zbadać, dlaczego 
wulkany w Ameryce Północnej 
wybuchają z taką regularno- 
ścią? Czy to może ma coś wspól- 
nego z prądami morskimi, że 
mianowicie gorące prądy z Mo- 
rza Japońskiego wpadają w lo- 
dówatą wodę Cieśniny Beryn- 
ga? I huragany zimowe chce 
badać. Tutaj się rodzą i potem 
stąd idą na całą Amerykę Pół- 
nocną. Dlaczego one powstają. 
Jak to wygląda na początku? 

— Więc przez całą zimę bę- 
dzie Ojciec odcięty od Ameryki? 

— A nie, przecież zabrał ra- 
diową stację nadawczą. Będzie 
nadawał, głównie sprawozdania 
o pogodzie, a od czasu do czasu 
do czasu zaprosi do mikrofonu 


— 


naczelnika tutejszego eskimo- 
skiego szczepu Innuit. To bę- 
dzie małe urozmaicenie i przy- 
jemność dla siuchaczy rozumie- 
jących po mongolsku, bo naczel- 
nik mówi tylko w tym języku. 

— No tak, ale być zupełnie 
odciętym od świata przez ośm 
miesięcy! 

— O, — powiada ojciec Hub- 
bard,— w grudniu pójdę z jed- 
nym asystentem do Nome! 

— Jakto, pójdzie ojciec da 
Nome? 

— No, po lodzie. 

— Mimo huraganów  śŚnież- 
nych? 

— Tak. Zabierzemy dwa psy 
i łódź ze skór na wypadek, gdy- 
by się okazało, że wśród lodu 
są miejsca niezamarznięte. 

a= Ale czy to warto tak nara- 
żać życie? 

— Tak, Bo dla nauki ten 
marsz będzie miał ogromne zna- 
czenie. 

— Jakie? 

— Jeśli się uda, to tym sa- 
mym byłoby rzeczą udowodnio- 
ną, że jest możliwość, iż pierwsi 
mieszkańcy Alaski przyszli 
przed tysiącami lat pieszo po lo- 
dzie do Syberii. 

W czasie, gdy tak rozmawiam, 
Ocean się trochę uspokoił. Kil- 
ku Eskimosów spycha do wody 
łódź. Pytamy się, co będą ro- 
bili z oszczepami, bo na dnie 
łodzi leżą oszczepy. Odpowiada- 
ją, że nie rozumieją jak można 
stawiać takie głupie pytania. 
No, bo tutaj ryby łapie się w 
ten sposób, że ciska się w nie 
oszczepem, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
Kazimierz Pluciński. 
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Micky Gryzoniowa krząta się 
po swym maleńkim mieszkańku 
w polnej norce, troszcząc się o 
potrzeby swoich dzieci i męża. 
A mie lada to zadanie obiegać 
sześć mysich osób! To też pani 


Gryzoniowa z uczuciem ulgi 


stwierdza, że wszystko jest w 
najlepszym porządku i że za 
chwilę będzie mogła wypocząć 
przy stole w gronie swych naj- 
bliższych. 

Cieniutkim piskiem zwołuje 
gromadkę. Drobiazg ciśnie się 
w zamieszaniu pragnąc jak naj- 
prędzej skosztować mamusi- 
nych przysmaczków. Tatuś idzie 
statecznie na końcu i nie oka- 
zuje zbytniego pospiechu. Zwol- 
na rozgardiasz ustaje, a bły- 
szczące czarne perełki oczek 
oraz chrupanie ostrych ząbków 
świadczą o tym, że ziarenka są 
przewyborne. Pierwszy głód za- 
spokojony. Języczki rozwiązują 
się, paplac bez końca o drob- 
nych wydarzeniach dnia. Naj- 
nieoczekiwaniej maleńki Pipi 
wyrywa się z zapytaniem: 

— Dlaczego mamusia jest ta- 
ka piękna, biała, podczas gdy 
my jesteśmy szarymi mysz- 
kami? 

— Jeśliś ciekawy, opowiem ci 
synusiu, ale to dość długą hi- 
storia. 


= Opowiedz, mamusiu, Opo- 
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Mamusia sprząta resztki po- 
siłku, poczem siada na tapcza- 
nie, uplęcionym z trawy i przy- 
garnia do siebie pięć maleńkich, 
szarych istotek. 

— Urodziłam się w ślicznym 
szklanym pałacyku — zaczyna 
mówić — w domu państwa Lip- 
skich. Rodzicami mymi były: 
białe myszki. Nasze nazwisko 


rodowe brzmiało Białoszyńscy» 
Prócz mnie, nikt dziś już z ro- 
du Białoszyńskich nie żyje. (To 
mówiąc, myszka otarła łapką 
łezkę, która potoczyła się w kie- 
runku różowego noska.) Naszym 
pałacem opiekował się Jędruś 
Lipski. W pobliżu, w drugim 
pałacu, mieszkał ród Bieliń- 
skich, pozostający pod onir"n 
Haneczki Lipskiej. Nasi ruludzi 


- opiekunowie byli dla nas bardzo 
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Kalendarz rrym.-kat. 
Sobota: Józefa z Kup. 
Niedziela: Januarego m. 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Dobrowita 
Niedziela: Krzepimira 

Słońca: wschód 5,30 

zachód 18,08 | 

Długość dnia 12 g. 33 min, 

Księżyca: wschód 16,45 

zachód 2,58 

Faza: 2 dzień przed pełnią 


reg redakcji | administracji w Łodź 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji i administracji 173-55 


Wrzesień 


Sobota 


KINA 
Capitol — „Nieznośna dziewczyna”. 
| Corso — „Ferdek uszczęśliwia świat”. 
Ikar — „Ucieczka Tarzana", 


Metro — „X 27". 

Miraż — „Piętro wyżej“. 

Oświatowy-Słońce — „żółty skarb” í „Ostat- 

posterunek“. 

Palace — , Szesnastolatka”, 

| Przedwiośnie — „Penny”. 

| Rialto — „Ty co świecisz w Ostrej Bramie", 
Stylowy — „Rozwód z przeszkodami” 


ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Ominąć żydowskie pośrednictwo. W 
zrzeszeniu chrześcijańskich kupców deta- 
listów w Łodzi odbyła się zebranie wspól- 
nie z przedstawicielami młynów, specja|- 
nie zwołane, celem omówienia kwestii 
bezpośrednich dostaw mąki i innych pro- 
duktów przemiałowych (kaszy) z młynów 
do sklepów detalicznych, celem ominięcia 
kosztownego pośrednictwa. Zaznaczyć 
wypada, że hurtownie zbożowo-mączne 
znajdują się głównie w rękach żydow- 
skich i niejednokrotnie daje się odczuć 
brak towaru, szczególnie w uroczyste 
święta żydowskie. Konferencja doprowa- 
dziła do ustalenia systemu dostaw bezpo- 
średnich z młynów do składów detalicz- 
nych, co rokuje nadzieję na poprawę 
stosunków'w tej dziedzinie handlu i wy- 
eliminowanie pośrednictwa hurtowników 
żydowskich. 

Apel kupców - chrześcijan. Wobec 
otwarcia działalności Kasy Bezprocento= 
wych Pożyczck Kupiectwa i Przemysłu 
Chrześcijańskiego w Łodzi, udzielania po- 
życzek. zawiadamiamy zainteresowanych. 
iż biuro czynne jest w lokalu Stow. 
Kupców i Przemysłowców * Polskich w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 183 codzien- 
nie od godz. 10 do 18. 

Polacy Chrześcijanie! 

W imię spolszczenia handlu i wzajem- 
nej pomocy, zwracamy się do Was z gorą- 
cym apelem: „Zapisujcie się na członków 
Kasy Bezprocentowych Pożyczek Kupiec- 
twa i Przemysłu Chrześcijańskiego w 
Łodzi.” i 

W myśl statutu Kasa tworzy swe tun- 
dusze z darowizn i ofiar. Składajcie wol- 
ną gotówkę do Kasy, a pieniądze te przy- 
czynią się do stworzenia nowych placó- 
wek handlowych i rzemieślniczych. 

Składajcie stare gazety, papiery i ta- 
tury, będziemy je zbierać, sprzedawąć, a 
uzyskany pieniadz zasili fundusze Rasy. 

Dobra wola i chęć pomocy wzajemnej 
przyczyni się do powstania nowych chrze- 
ścijańskich placówek, do stopniowego o- 
panowania kramów, sklepów i hurtowni. 

W Polsce musi być polski kupiec i rze- 
mieślnik. 

Pomóżcie naszej pracy! 

Zarząd Kasy Bezprocentowych Pożyczek 
Kupiectwa i Przemysłu Chrześcijańskiego. 


Z Polskiego Towarzystwa Krajoznaw- 
czego, W niedzielę, dnia 19 bm. odbędzie 
się wycieczka na trasie Brzeziny — Liso- 
wice, Koszt przejazdu około 8 zł, Wyjazd 
a godz. 9 rano z dworca autobusowego 
przy ulicy Brzezińskiej. Zapisy w Sekre- 
tariacie Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) 
w piątek dnia 17 września od godz. 19—20. 

W niedzielę dnia 26 bm. odbędzie się 
wycieczka do Biskupina. Koszt przejazdu 
dla członków około 16 zł. Zapisy przyj- 
muje Sekretariat w piątek dnia 17 bm. 
i we wlorek 21 bm. w godz. od 19—20. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Legioniści przeciw elektrowni łódzkiej. 
Dotychczas organizacje „sanacyjne* nie 
zwracały się nigdy przeciw elektrowni 
lub innym uprzywilejowanym  przedsię- 
biorstwom. Dopiero na ostatnim zebraniu 
oddziału łódzkiego związku legionistów 
między innymi przyjęta została rezolucja, 
skierowana przeciw elektrowni łódzkiej. 
W rezoolucji tej legioniści wskazują na 
lichwę uprawianą przez elektrownię łódz= 
ką na mieszkańcach Łodzi, konsumen- 
tach prądu elektrycznego, na wysokie 
pensje dyrektorów i członków spółki, na 
wywożenie rok rocznie milionów złotych 
za granicę itd. W rezultacie zaś domagają 
się od kolegów radnych wystąpienia na te- 
renie Rady Przybocznej z wnioskiem o 
zainicjowanie przez Zarząd Miejski odpo- 
wiednich starań o rewizję koncesji na eë- 
lektrownię lTódzką i od kolegów posłów 
żądania od ministra przemysłu i handlu 
przeprowadzenia wzorem Warszawy lu- 


4 


n 


Prenumerata 
Orędownika 


odnoszenie do domu o 


3.— zł miesięcznie. Nakład i czcionki: 


miesięcznie (7 wydań Y 


W przededniu otwarcia wystawy w Łodzi 


Łódź, 16. 9. Wystawa Przemysło- 
wo-Handlowa „„Wytwórczość Polską“ 
w Łodzi, której uroczyste otwarcie na- 
stąpi już w nadchodzącą niedzielę, dn. 
19 bm., budzi wzrastające z dnia na 
dzień zainteresowanie. 


W Wystawie, tej rewii wytwórczo- 
ści polskiej, biorą udział najpoważniej- 
sze firmy miejscowe i zamiejscowe z 
branży przemysłu włókieniczego, moto- 
ryzacyjnego i metalurgicznego, drzew- 
lego, spożywczego, chemiczno-droge- 
ryjnego, ludowego, rzemiosła, ręko- 
dzieła, galanterii skórzanej i metalo- 
wej itp. 


Na obu terenach wystawowych w 
parkach im, Staszica i Helenów wre 
gorączkowa praca do późnej nocy. Par- 
ki, mimo nieszczególnej pogody, ożyły: 
tętnią życiem i gwarem, Setki uwija- 
jących się w nich osób to wystawcy, 
dekoratorzy, rzępqieślnicy i robotnicy 
pracujący nad budową stoisk, 


Cele, jakie przyświecały organizato- 
rom, tej tak bardzo pożądanej na tere- 
nie Łodzi imprezy, a są nimi zaprezen- 
towanie szerokiemu społeczeństwu pro- 
dukcji polskiej, zbliżanie konsumenta 
z wytwórcą, wytwórcy zaś z pierwszy- 
mi źródłami zakupu surowca, są náj- 
lepszą gwarancją niewątpliwego powo- 
dzenia Wystawy. 

Poza poważnych charakterem Wy- 
stawy zwiedzający ją będą mieli rów- 
nież możność usłyszenia koncertów po- 
pularnej orkiestry Stanisława Namy- 
słowskiego, oraz rozweselenia się na 
terenach Wesołego Miasteczka, jakie 
urządzane jest w parku helenowskim, 
na boisku sportowym. 

Uroczysta otwarcie Wystawy na- 
stąpi w niedzielę o godzinie 13 w par- 
ku Staszica. 

Dyrekcja Wystawy w parku Hele- 
nów, przy ul. Północnej 36 (tel. 209-32) 
czynna jest od godz, 8 do 18 bez prze- 
rwy. 


Zatargi w Łodzi i na prowincji 


Czeladnicy kowalscy grożą strajkiem — 2-godzinny strajk 
kelnerów — Interwencja sezonowców zgierskich 


Łódź, 17. 9. Odbyła się w dniu 
wczorajszym konferencja u Okręgowe- 
go Inspektora Pracy w sprawie czelad- 
ników kowalskich, którzy żądają 20 pet 
podwyżki płąc. Organizacje cechu ko- 
walskiego odrzuciły żądania podwyżki 
płac i rokowania zostały przerwane. 
Sytuacja wskutek tego zaostrzyła się. 
Czeladnicy grożą podjęciem strajku w 
kuźniach. 

Komisja międzyzwiązkowa kelne- 
rów i kuchmistrzów, w związku z nie- 
honorowaniera umowy zbiorowej, pro- 
klamowała dwugodzinny strajk prote- 
stacyjny obsługi kawiarni „Carlo“: Nie- 
zależnie od tego komisja wystąpiła do 


referatu karnego Inspekcji Pracy prze- 
ciwko firmom „Carlo“, „Wersal“, „Bia- 
ły Bar“ i „Tabarin“. 

Delegacja robotników sezonowych 
ze Zgierza interweniowała wczoraj w 
Wojewódzkim Biurze Funduszu Pracy 
w Łodzi o przyznanie dalszych kredy- 
tów ną roboty w Zgierzu, albowiem 
wskutek ograniczenia kredytów roboty 
te mają być wkrótce ograniczone i tyl- 
ko niewielka ilość pracujących 860 osób 
osiągnęłaby prawo do zasiłku. Dele- 
gacja otrzymała przyrzeczenie, że 
wnioski zostaną przychylnie potrakto- 
wane. 


ZZ EEE EO RO ZZĘYOZOWE SZOK ZZ ZK WN R DE NAA. 


stracji elektrowni łódzkiej oraz wystapie- 
nia na terenie parlamentu o rewizję kon- 
cesji, 

Wystąpienia te są o tyle ciekawe, że 
mają pierwszy raz miejsce ze strony or- 
ganizacyj  prorządowych. Charaktery- 
stycznyrn jest również, że prasa żydow= 
ska, która skwapliwie zamieszcza Wszel- 
kie poczynania i uchwały związków 
prorządowych, w związku legionistów w 
pierwszym rzędzie, tym razem pominęła 
milczeniem wspomnianą uchwałę. 


Kradzieże węgla. Ostatnio władze kole- 
jowe zwróciły uwagę na mnożące się krą- 
dzieże węgla z pociągów, szczególnie na 
terenach podmiejskich, gdzie pociągi do- 
jeżdżając dò stacyj, zwalniają biegu. 
Stwierdzono, że kradzieże te w dużej mie- 
rze są dziełem nieletnich lub małoletnich. 
W związku z tym strażnicy kolejowi o- 
trzymali instrukcje, by zatrzymywać Dez- 
względnie tego rodzaju młodocianych zło- 
dziejaszków, przy czym do odpowiedzial- 
ności jako współwinni pociągani będą ro- 
dzice, jak bowiem stwierdzono, dzieje się 
to za ich wiedzą i częstokroć poparciem, 
z tym wyrachowaniem, iż młodocianych 
ominie kara, z jaką spotkali by się doro- 
śli węglokradzi. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Ku uwadze dozorców domowych. Ni- 
niejszym podaje sie do wiadomości 
wszystkim dozorcom domowym, zorzani- 
zowanym i nie zorganizowanym, zatrud- 
nionym na terenie m. Łodzi, iż wszelkie 
skargi i zażalenia z tytulu niepłacenia 
stawek i nieodpowiednich mieszkań 
służbowych w myśl orzeczenia Nadzwy- 
czajnej Komisji Rozjemczej z dnia 29. 12. 
1985 r. zgłaszać należy do biura „Praca 
Polska” ódź, ul. Bisk. Bandurskiego 
nr 9-11, tel. 262-88 w godzinach od 18 do 
20 we wszystkie dni z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 


KRONIKA SĄDOWA 


Byle nie zapłacić. W mieszkaniu Icka 
Minca przy ul. Nowomiejskiej 3 w grud- 
niu 1936 r. komornik dokonał zajęcia to- 
warów i innych rzeczy na sumę 600 zł za 
prywatne dlugi, których Minc dobrowol- 
nie nie chciał zapłacić. W terminie licy- 
tacji zajętych przedmiotów nie znaleziono 
wobee czego Minca pociągnięto do odpo- 
wiedzialnści karnej. 

Na rozprawie w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi w styczniu rb. Minc tłumaczył, że 
rzeczy zajęte były na miejscu jedynie ze 
wzgledu na bezpieczeństwo znajdowały 
się w drugim pokoju. Ponieważ ilumacze- 
nie to potwierdziło się, Mincowi złagodzo- 
no karę do 14 dni aresztu, ale równocze- 
<nie dokonano ponownie zajęcia towarów, 

W terminie drugiej licytacji, 16 maja 


godniowo), z odbiorem w agenturach 2,35 zł. Za 
powiednia dopłata. Na pocztach i u listonoszów 
miesiecznie 2,84 zł, kwartalnie 7,—. Poczta przyjmuje zamówienia tylko 
na 6 wydań irgodntowo (bez poniedeiaikowego), 

tukarnia Polska, Spólka Akcy 


— Pod opaską w Polsce 
na, Poznań, św. Marcin 70, 


Rekopisów niezamówionych redakcja nie zwrńca. 


W razie wypadków spowodowanyć 
w 


rb. rzeczy znów znikły. Tym razem Minc 
stanąwszy przed Sądem nie znalazł już 
uzasadnienia i skazany został na 6 mies. 
aresztu. 


Odroczenie walnego zebrania 
lekarzy 


Łódź, 17. 9. — Zarząd Związku Le- 
karzy odbyć miał w dniu wczorajszym 
swoje posiedzenie celem omówienia ter- 
minu walnego zebrania Związku ob- 
wodu łódzkiego. 


Z nieznanych 
to odroczono do 2 


owodów posiedzenie 
bm. 


KRONIKA ZGIERZA 


Zebranie Zw. Majstrów Fabrycznych, 
Związek Majstrów Fabrycznych Rzplitej 
Polskiej — wzywa wszystkich majstrów 
zrzeszonych i niezrzeszonych na wielkie 
zgromadzenie, które się odbędzie w dniu 
19 bm. o godz. 9 rano punktualnie, w sali 
kina „Przedwiośnie“, ul. Żeromskiego 
TETO. 

Na zebraniu tym zostaną powzięte od- 
powiednie uchwały w sprawie przewle- 
kających się pertraktacyj nad umową 
zbiorową i niezastosowania 10 pet pod- 
wyżki płac dla wszystkich majstrów. 

wi 


Nowy gmach szkoły powszechnej. 
roku bieżącym zostanie oddany do użyt- 
ku szkolnego nowy a właściwie bardzo 
gruntownie przebudowany gmach szkoły 
powszechnej nr. 4, przy ul. Berka Josele- 
wicza. 

Wykończenie nowego gmachu ma na- 
stąpić w płowie przyszłego miesiąca, jed- 
nak do użytku oddany zostanie on je- 
szcze później ze względu na urządzenie 
wnętrz i sprawienie mebli. 

Zjazd absolwentów P. 8. H. w Zgierzu. 
W niedzielę, dn. 19 bm. odbędzie się w na- 
szym mieście z okazji 10-lecia istnienia 
Koła Absolwentów P. S: H. w „Zgierzu, 
zjazd wychowanków Państwowej Szkoły 
Handlowej w Zgierzu, organizwany przez 
zarząd koła. 

Program zjazdu przewiduje: o godz. 9 
rano zbiórkę uczestników w lokalu koła, 
przy ul, 3 Maja 19, o godz. 10 nabożeństwo 
w kościele parafialnym, po którym nastą- 
pi w sali Tow. Śpiew. „Lutnia”, przy ulicy 
Pierackiego 2 o godz. 11 otwarcie zjazdu. 
Po powitalnych mowach zostaną wygło- 
szone referaty: 1. „Działalność koła w cią- 
gu 10 lat istnienia" — p. St. Augustynia- 
ka; 2. „Przez szkolnictwo handlowe da 
odrodzenia gospodarczego Polski" — dyr. 
J. St. Cozaka i 3. „Absolwenci szkół han- 
dlowych a życie gospodarcze” ZPR 
Brzeszczyńskiego. 

Po południu o godz. 16 w sali „Białej“ 
przy ul. Piłsudskiego 17 odbędzie się kole- 
żeńska herbatka. A 

W przeddzień zjazdu, w sobotę, dnia 
18 bm. o godz. 19 w lokalu koła przy ul. 
3 Maja 19 odbedzie się półroczne walne 
zebranie członków koła. 

Strajk w tkalni. W tkalni Rafała Icko- 
wicza wybuchł strajk okupacyjny na tle 
niehonorowania orzeczenia komisji roz- 
jemczej. 7 tkaczy porzuciło pracę, ponie- 
waż właściciel nie chciał wypłacić zale- 
głości za miesięc sierpień według nowego 
cennika. 


KRONIKA PABIANIC 


Rino Luna — „Moskwa—Szanghaj”. 

Kino Oświatowe — „Dioga do sławy”. 

Pod adresem Komisji Sanitarnej. Mie- 
szkańcy bocznych ulic żałą się coraz czę- 
ściej na fatalny stan ścieków niektórych 
posesyj, z których wypływają na ulicę 
różne nieczystości zatruwające powietrze. 
Dla przykładu przytacza się wypadek 
przy Zakładzie dla umysłowo chorych 
przy ul, Moniuszki, gdzie z posesji tegoż 
zakładu wypływają na ulicę cuchnące 
nieczystości. Komisja Sanitarna może 
znaleźć szerokie pole do działania i win- 
na bezzwłocznie przystąpić do kolejnej 
inspekcji takich posesyj. 


Z Rady Miejskiej Pabianic 


Pabianice. 17. 8. We wtorek, 
dnia 14 bm. odbyło się w drugim ter- 
minie posiedzenie Rady Miejskiej, któ- 
re z braku quorum rozwiązano. Udział 
w posiedzeniu wzięło 23 członków Ra- 
dy Miejskiej (na 40), licząc w tym 5 
członków Zarządu Miejskiego, 

Jeżeli chodzi o frakcje, to wzięły u- 
dział nasstępujące: socjalistyczna, 
„sanacja”, chadecka i wendlerowców. 
Nie wzięli natomiast udziału wszyscy 
zawezwani pod groźbą grzywny za- 
stępcy radnych Klubu Narodowego. 
Frakcja żydowska z uwagi na swój 
„Sądny dzień* także się nie stawiła. 

Do prawomocności posiedzeń odby- 
tych w pierwszym terminie niezbędna 
jest obecność 24 członków Rady, a do 
zaciągania pożyczek itp. spraw potrze- 
bna jest bezwzględnie obecność 32 
członków Rady. Jak więc z tego wy- 
nika Rada Miejska jest nadal zdekom- 
pletowana i niezdolna już do normal- 
nej pracy i gospodarki dla dobra mia- 
sta i jego obywateli. 

Nic tedy dziwnego, że w takich 
sprzyjających warunkach (czytaj bez 
udziału radnych przestawicieli społe- 
czeństwa narodowego) wszelkie u- 
chwały idą w myśl dyktanda Zarządu 
Miejskiego po linii najmniejszego opo- 
ru. Raz po raz ktoś ze względów tak. 
tycznych zgłasza swoje „poprawki* i 
„zastrzężenia”, lecz gdy przyjdzie da 
głosowania to wszystko przyjmuje się 
jednogłośnie. W taki też sposób prze- 


Centrala 


szła sprawa budowy tzw. „drogi mię- 
dzymiastowej* mającej łączyć główny 
trakt Łódź — Kalisz. 

Te same frakcje i to: „sanacyjna”, 
wendlerowców i chadecka, które przed 
około pół rokiem po długich i ciężkich 
debatach głosowały za przeprowadze- 
niem takiej drogi przez główną ulicę 
Zamkową rozumiejąc, że przede wszy- 
stkim centrum miasta musi być upo= 
rządkowane, na powyższym zebraniu 
obalili to, co wtenczas uważali za dobre 
i obecnie razem z frakcją socjalistycz= 
ną uchwalili przeprowadzić omawia- 
ną drogę przez boczną ulicę Legionów. 


Za taką uchwałą wypowiedzieli się 
imieniem swych frakcyj radn:ii dr 
Eichler, Dąbrowski, Gierc, Wendler i 
Cieślak. W następstwie czego uchwa- 
ła ta przeszła 21 głosami, Wstrzymał 
się od głosowania radny p. Wendler, 
co jest zresztą równoznaczne z odda- 
niem głosu „za“. 

W końcu omawiano m. in, jeszcze 
sprawę budowy osiedla robotniczego, 
do czego jeszcze powrócimy w innym 
czasie. 

W wolnych wnioskach radni doma- 
gali się, ażehy Zarząd Miejski przyspie- 
szył sprawę zwolnienia zastępców ra- 
dnych, którzy swoje mandaty złożyli I 
poczynienie u władz starań o przepro- 
wadzenie w krótkim czasie wyborów 
uzupełniających, 


Poznań, św, Marcin 70, P. K, O. Poznań 200 149, Telefony trali; 40-7. 1 
58-07, 4461, 25-24, 85-25; po godz. 19 oraa w niedziele | Świeta: OZ Lae LŚ 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Treila z Poznania. Za wiadomości i Ai hini z m. 


Łodzi odpowiada Wladyslaw Maciąg, Łódź, Piotrkowska 91. — Za ogloszenia 


Antoni Leśniewicz » Poznania. 


czonych numerów lub odszkodowania. 


reklamy: 


miłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piama, a abonenci nie mają prawa domagania nie niedostar- 


Strona . — ORĘDOWNTK, niedziela, dnia 19 września 1937 -+ Numer 216 


> Z otrzymaliśmy transport śledzi 
SI ED | ze świeżych połowów. 
SZKOCKIE tłuste Jarmutch 


do marynowania oraz Matiasy małe i duże beczki 


Dnia 16 września 1037 r. TEN 4 EŃ po dlugich L. Kotn ows ki i S-ka 


lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. Łódź, Zgierska 24 — telefon 224-55 


Fabryka Konfekcji i Bielizny 
FARTUCHY SZKOLNE 


ARTUR EGER 


© 
© 
o 
o 
© 
© 
© 


O00 


mój najdroższy mąż, ojciec, brat, wujek i dziadek, £. p. a 49 662 Ś 
4 J O Lódź, nl. Piotrkowska 158 
Wincenty Zak : : s. zal r. Telefon 159-72 45.418 
s Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję |5 S a 
emeryt. kier, pociągu ADDDODOGDDODOGOGOOOODODOGOGODOOGAGOADOOOGA 


przeżywszy lat 64. Pogrzeb odbedzie się w niedzielę, 
dnia 19. bm. o godz. 16 po poł. z domu żałoby przy ulicy 
Piotra Wawrzyniaka 20 na cmentarz Jeżycki, 


W ciężkim smutku pograżeni 
z 27817 żona, córka, zięć i rodzina, 
Poznań, Kościan, Toruń, Fraustadt. 


zegary, zegarki i platery 
| poleca n 42511 


= p/g najnowszych modeli wykonuje 

w. SZYMANSKI FUTRA ZAKŁAD KUSNIERSKI 
Łódź, Główna 41. Tel. 132-24 ° > 1: N t 19, tel. 210-50 
DUŻY WYBÓR. CENY NISKIE A. Ferfecki, Łódź o 2. te ZES 
Duży wybór na miejscu. n 45992 Ceny przystępne. 


Matava anos AA R REAT prace o GŁ O SZENI A DR OBNE Znak oferty nakna go n 2745, d 170 


i. w. z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dn! powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-Jamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje eię do godz. 9,45 


BORSAL 


oar zowie) I Wr > 
E 1. DOMY - PARCELE JAJ [A 2, SPRZLDAŻE E SĄ 10. MAJATKI - iiai Fiskamiie. FA 


urządzeniem tamio natychmiast 


Skład Sprzedam wydzierżawi wlaśc: Piekarmi. Ra- 
o aome ubikacje, |z mieszkaniem branży roweroweĵ|gospodarstwo 60 _morgowe w szkőw, Rynek 6, PSW. Ostrów. 
ogrodem. Cela A B00 — wplaty |Stonoja. miasta ód 1, as pgz ienimie, Rogono. Dlugotermino- ZASUPKA od POTU 
* Bloch znań je Stencja zapewniona. ożyński,|wa hipoteka ca 8 tys. Zgłoszenia 
2500—  Błoch, Poznań, Aleje Sted. Rodkówh. NO BSI p Ponukaje ; 6 


Orędownik, Poznań zd 20 788 


25 


pszennych prywatne dobrze za- 
gospodarowane okazyjnie cena 


wWIEBIESKM KAPIEL do NOG 
opakowane K- REM.do NÓG 


R. Birełkowiki S. A. Poznań 


PAON | P 1i lzierż mlyna  motorowego 
z dzierżawy y 
100—160 etr. Oferty Oredownik, 
Poznań zd 21665 


Gościniec 
kolonialka, dobry interes, powód 


om 
wolny stempli dwa składy 26 000 


ng 49 458/8 


jaz 400,— odstąpi, dzierża-,g s 3 = R 
wpłaty 15 000,— amortyzacja 6 WYD tanio. Zborowski, Po-|0 P0 wpłaty 4 0007: Kostene Szukam 
tys, Bloch, Poznań, Aleje Mar. |znań, Półwiejska 28 — 15. łe oz | * [dzierżawy do 20 mórg, Oferty 
cinkowskiego 15 — 5. zd21323 zd 21 605 zd 2182 Obalowwik, Poznań zd 21 Gi» msa =" 
Parcel Folwark Kowalewska, Poznań, Łąkowa 14] | ekspedientki > 
Skład 184 buraczenyeh, zabudowania Huta śródmieściu, panie zainteresowa-|dzielne, mające dobrą praktykę, 


a 141 KSZ w 4 1 : 
EA rata in p h e At Aaa węgla z powodu choroby sprze-|prima, inwentarze kompletne zz |Szkłi urzadzenie kompletne do 
„Osadopol*, Poznań, Rzeczypo-|dam tanio. Oferty Orędownik,|wplaty 35000,— amortyzacji 20w zdziertów ia lub na inne — 


niem, wesela. pomoc; porady, nia, pipisan Pioch kiero= 
itej 5 21 630 tys, Czachorowski, Poznań, dorstwo. Rataje — Po- z wać Piekarnia i Oukiernia, Goto- 
spoliteś 8.________ zd21 485 Poznał 20.25 08) fojciech 30. zd 218 . Szorytnioka, Sypujewc 
zd 2 


wala Stan. Gdynia, Świętojań- 
a% -e SZUKA POSADY | ska 48. ng 49 0484 
P nik 


ne zwracajcie się ealem zaufa-|do crkierni potrzebne. Zglosze= 


ye „Osady. EP Rzeżnictwo 60 

arcelacji, budynkami — bez, do- A i > omot 

bra ziemia laki, dogodne warun-|bozkonkurencyjne, p anawa mórg pszenno żytnich, zabudo-| | Skład „ (Ogloszenia do 30 słów dla PoSZU-|hznqlowy do składu żelaza, Kolo. 

ki spłaty. Maj. Łekno, p. Zanie- dy, kościelnej wsi pod Pozna-|vania murowane, inwentarze kolonialny maelem. towarami, —|kujących posady w tej rubryce|niajnego i restauracji potrzebny 

myśl, pow. Środa, zd21655 niem, 5 000. Bartkowiak, Do. kompletne 13500,— wpłaty 5 000/m niami, piwnicami, rynku, obliczamy po jedne) trzeciej cenie|ng 4. 10. wolne utrzymanie. Ofer- 
DAW *P nań zd 21410 Czachorowski, Poznań, św. Woj- pod Poznaniem, wydzier- drobnych. ty x podaniem wynagrodzenia 
pigwo: Tomai, n ciech 30 zd 2Z1871|żawie, objęcie 1500—. Bartko- y podanie z WIE 

Dom oe | TAK AEO EO M, Sucharski, Janowiec p. 
KAŻ PL zd 21 409 zd 21 497 
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morgi pszennych. zabudowania 
pierwszorzędne. inwentarze kom- 
pietne: cena 27 000, wpłaty 14 000. 
Czachorowski, Poznań. swiety 
Wojciech 30. zd 215 


dwiipietrowy w Inowrocławiu — 
Pzzyam. cena 19000.— wpłaty Piekarnię x 

000,—. Załoszenia ekspozytura przepisowa Poznaniu. _ mieszka- 
Oreędownika, Gdynia. n 49048 niem tanio. sprzedam. Piotrowski 
Poznań, Wysoka 12, m. 21 (przy 
kościele Marcińskirm). zd 21 186 


a) Służba domowa 


Borowy 
` 

Piekarnia p uv P anna | dzielny fachowiec po wojskowor 
zaprowadzona, kościelnej wsi, po- inteligentna średni, wiek poszu-|ści, uczciwy, energiczny, źnajo* 
wiecie Jarocin, objecie urządźe- kuje posady do dzieci pozoczh mość prowadzenia książek gošp. 
nia 550,— (dzierża pomocy w gospodarstwie, Łaska-|nożądana. 


om 
nowy składem kolonialnym, do- 


„UEiETEA wah ea k Reg 
PE A aa Eag] Wzorowa be Tacen PIR E [ee teny Bit Pomat | o Podwórzowy 

Y. mp Msika. Poznań, Ra- oeztówke 130 mó Pi e = ida. n kawaler po wojskowości zalety 
tajczaka 10 — 4, zd 21 787 [725 e mórg pszennej zie-|morgi pszenno żytnich, budynki jak wyżej, pozatem ukończona 
LLL |mi z, pelnym inwentarzem, Ży-|masywne, inwentarze kompletne, Gościniec rolni Í 


b) Inni szkola rolnicza lub kurs wetery; 
penne narii. _ Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, krótkim życiorysem, 
odaniem warunków Orędownik, 


D wym i martwym, z zapasami — 
sprzedam, wpłaty 30000— zl. 


om 9500— wpłaty 6000 — Czacho |koqonialka. salka. 6 mórg ziemi, 
nowy pietrowy, 6 lokatorów, do-,Dr „Jankowski, folw. Trzek, po- 


rowski. Eoznan, Ea Wojciech 50 bez konkurencji. dzierżawa 43 — 


Znając 


rocznie, 19 000, ty czt 7 3 miesięcznie. Czachorowski,  Po-|. L 
45000. Ay egg Pona. e kiesakot o 02506 SPE e zi ——) NAŃ. ŚW. Wojciech 80. zd21868|ljęzyki obce, biurowość. była ka-|Poznań_zd 21 677 
świety Wożciech 30. nd 21 8T6 11 KUPNA sjerka bankowa poszukuje posa- 
7 Piekarni maae oE Cukierni A EEM e Aplonenia Starsza 
Ee Oredownik.-F znad. „ZD (ani du prowadzenia składu 


Domek 


blisko aier dy zę Ahemena 
ogrodu, cena o a wpla 

zlotych. Czachoroweki, Poznań, 
święty Wojciech 30. md 21 876 


kom fortow w 5d. dochód | A dres 
om a ladny ogród. doc j 
3500 rocrmie, cena 20 000. wpłaty Adres 
000. Czachorowski Poznań. 
świety Wojciech 30. zd 21 874 


lub dobrej piekarni poszukuję w 

dzierżawę. Agenci wykluczeni, — 

Zgłoszenia AC Poznań 
n 


zaraz do objęcia, porada stosun- 
ków rodzinnych. Jarocin, Piłsud- 
skiego 14, Nowak. n 49 928 


Forda 


nowoczesnego najchętniej otwar- 
tego kupie. Oferty Orędownik, 
DJAK Poznań 


Poznań zd 21 610 cy. Oferty Oredo 
? Ę 23. ROZMAITE 5 in HUABLIBN—ZZ|a dobrymi świadectwami na kie- 
18. DZIERŻAWY Polowy rownika do 1 , udzi, potrzebny. 
- erty zgłaszać do 25 bm. Ku- 
Zakład łat 27. obejmie posadę, miejsco- rier qznański zdg 21 709/10 
krawiecki, Staśkowski, Łódź, ul. 


| wość_ obojętna. „Oferty Orędow- 

Piotrkowska 285, posiada na Skta- nik, Poznań zd 21 624 Ekspedientka 

zie ubiory męskie, uczniowskie. 

Przyjmuje zamówienia z, wia- Ogrodnik s 

snych i powierzonych materiałów. [kawaler po wojskowości poszuku- 

Ceny niskie, n 48987|je posady od zaraz. Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 21348 


Szofer s 
mechanik najlepszymi referencjs-|sami świadectw i fotografid. — 
nowy mi, wiadomościami zagraniczny-|Dom Towarowy Wł. Gogowski, 
dochód 1 pe)! 14000 wp gb z cz : 26 PARA mi samotny szuka posady lnbjOpalenica, ul, Powstańca, Koza. 
ty 9000 ra pA opaki ki P pr odpowiedniego zajęcia. Agenlurajka 8, rok zaloż. 1923. _ 242108 
` achorowski, Poznań, Orodownikac>Chodziek, __ 1 49.080) aae 

m R 2>L>— 


Swiety Wojciech %0. zd 21 919 zz : sportowe; 22.10 recital fortepia- 
A — OLHE ANO) RA |nows: 22.50 ostatnie wiadomości. Emerytowany 


Dom -|strażnik ie s i 
ietrowy : aw aaa sa stražnik graniczny, lat 48, szu 
Es 14 ubikacyj, restauracja, pn.:  „Wytwórczość|E TT is+opada jakiejkolwiek pô- 


olonialka, dwumorzow ród — „M0 muzyka z plytijczyy. Zyloszenia do Orędownika|5 
Czachorow- bi- Za 


trzebna, kaucja 100, — zł. facho- 
Pracowity „|wość nie Konieczna: Oferty Ore 

rohotnik najchętniej w drukarni|downik, Poznań zd 21 64 
kilka lat praktyki, poszukuje pia eea 


Ślusarz - tokarz 


Kawiarnię 
mieszkaniem w dobrym położeniu 
odm wyjazdu tanio oddam. 
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i 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końc i 
Ogłoszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych yi = Boba BRAM 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 945 rano. Ogioszenia z pozą Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedziainych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie znieksztalcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O, nr. 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3. nr. kartoteki 03. 
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Przy kieliszkach z dobrym trun- 
kiem niepostrzeżenie mijał czas. Wood 
spojrzał na zegarek. Za pół godziny 
łódź motorowa powinna dobić do brze- 
gu. 

— Wilson i John jeszcze nie wró- 
cili? — zaniepokoił się. 

— Będą tu napewno za chwilę! 

Jakby na potwierdzenie tego zda- 
nia drzwi gospody otwarły się w tej 
chwili i wszedł Wilson. 

— Wszystko w porządku, pułko- 
wniku — zameldował — Sir John ze 
swoim autem pojechał o kilometr da- 
lej. Mówił, że urządzi z niego bolsze- 
wikom fajerwerk. 

— Zupełnie niepotrzebnie! Ścią- 
gnie sobie jeszcze jaką biedę na gło- 
wę — zżymał się Wood. 

— Będzie tu za dziesięć minut! — 
pocieszał Wilson. 

— Idę obudzić panie! 
gotować się do drogi. 

Po kwadransie całe towarzystwo 
było już zebrane w sali gospody, goto- 
we do wyjazdu. John jeszcze nie wró- 
cił. 

Nagle z daleka dobiegły ich uszu 
jakieś strzały. 

— Do licha! — mruknął Wood. — 
John wplątał się w jakąś awanturę. 

Rozejrzał się po swoich ludziach; 
którzy patrzyli ną niego z oczekiwa- 
niem. 

— Kapitanie! Pan, Wilson i Brent 
weźmiecie panie i udacie się natych- 
miast na wybrzeże. Łódź powinna być 
tu lada chwila. Gospodarz was popro- 
wadzi. Reszta panów pójdzie ze mną 
odszukać sir Johna. 

— Czy grozi panom jakie niebez- 
pieczeństwo?! — zapytała podenerwo- 
wanym głosem księżna. 

— Ależ najmniejsze, księżno! Za 

dziesięć minut przyłączymy się do 
pań. 
Wyznaączeni do eskorty pań ludzie 
schwycili walizki i prowadzeni przez 
gospodarza ruszyli w stronę wybrze- 
ża. Switało już ną dobre, więc mogli 
iść szybko, nie obawiając się żadnych 
niespodziewanych przeszkód. Po pięciu 
minutach szybkiego marszu stanęli na 
wybrzeżu. Kapitan odprawił właścicie- 
la gospody wynagradzając go hojnie 
za pomoc, Złożywszy bagaż na piasku 
wybrzeża czekali. Jeden z Anglików 
wyjął lornetkę i badał wzrokiem ho- 
ryzont. 

— Łódź widać! — zameldował. 

Po kilku minutach gołym okiem 
dojrzeli zbliżającą się ku nim szybko 
dużą łódź motorową, Poczęli dawać 
jej znaki. W tej chwili od strony wsi 
dobiegły ich odgłosy licznych strza- 
łów. Czekali w napięciu. 

— Boże, co tam się dzieje! — my- 
ślała w przerażeniu Tania. 

Nawet kapitan był lekko zdenerwo- 
wany. Spoglądał w stronę zbliżającej 
się szybko łodzi, to znów w stronę wsi, 


Muszą przy- 


w której bez przerwy trwała jakaś 
strzelanina, 
Powodem jej była niepotrzebna 


brawura młodego Anglika, sir Johna 
Chcąc efektownie wypełnić rozkaz zni- 
szczenią bolszewickiego auta oblał je 
resztkami benzyny i podpalił. Pożar 
zwabił patrolujący widać w pobliżu 
oddział czerwonoarmiejców. Powodo-= 
wany kawalerską fantazją sir Joha 
dał do nich kilka strzałów, w wyniku 
których patrol wyruszył za nim w po- 
goń. Depcząc mu po piętach dotarli 
za nim aż do rybackiej wioski. 

Szczęściem Wood z czterema ludź- 
mi pośpieszył mu na odsiecz, Wywią- 
zała się formalna bitwa. Bolszewicy, 
uzbrojeni w karabiny, atakowali. An- 
glicy ostrzeliwali się z rewolwerów 
starając się utrzymać wroga w przy- 
zwoitej odległości, dopóki łódź moto- 
rowa nie dobije do brzegu. Cofali się 
powoli ku wybrzeżu. 

Ostrzeliwując się zza węgła jakie- 
goś budynku Wood obrzucił spojrze- 
niem wybrzeże. Dojrzał łódź motoro- 
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Niezbyt przyjazne pożegnanie 


wą, stojącą w odległości kilkudziesię- 
ciu kroków od brzegu i gromadkę 
swych towarzyszy, skupionych około 
pań. 

— Siadać do łodzi! — krzyknął w 
ich stronę składając ręce w tubę. 


Kapitan dosłyszał widać rozkaz, 
bo niewiele myśląc schwycił na ręce 
Tanię i brnąc po wodzie niósł ją w 
stronę łodzi. Marynarze z łodzi po- 
śpieszyli z pomocą i za chwilę obie 
panie wraz z bagażami znalązły się w 
łodzi, 

— Wszyscy do łodzi! — wykrzyk- 
nął Wood donośnie do swych towa- 
rzyszy. r 

Zza węgłów oderwaly się postaci 
strzelających i pobiegły szybko do 
brzegu. Na końcu cofał się Wood i sir 
John. ; 

Gromadka towarzyszy Wooda mia- 
ła widać niezłe wojskowe przygotowa- 
nie. bez rozkazów bowiem zachowy= 
wali się według wszelkich zasad tak- 
tyki. Gdy jedni się cofali, inni strzała- 
mi pokrywali ich odwrót, tak, że bol- 
szewicy nie mogli wychylić głów zza 
budynków. Kapitan z dwoma ludźmi 
strzelał również z łodzi, a trzej mary- 
narze wyciągnęli najspokojniej kara- 
biny i przyłączyli się do bitwy. 


— Zapuszczać motor! — krzyczał 
Wood do marynarzy. 

Dwu ostatnich uczestników bitwy 
wciągnięto do łodzi; motor zawarczał 
i łódź ruszyła kierując się na pełne 
morze. 

Bolszewicy wyskakiwali z ukrycia 
i biegli ku wybrzeżu strzelając gęsto. 
Kule pluskałv w wodę, bzykały nad 
głowami i uderzały miękko w burty 
łodzi. 

— Położyć się wszyscy! — komen- 
derował Wood. 

Łódź prułą dzielnie morskie fale, 

Po dwóch godzinach drogi stanęli 

wszyscy na pokładzie statku „Sztok- 
holm 1". W dziesięć minut póżniej 
statek podniósł kotwicę. 
Żegnaj, Rosjo! — odezwała się 
księżna Bałykiną z lekkim patosem. 
— Możemy powiedzieć, że rozstaliśmy 
się w niezbyt przyjazny sposób. 

— I możemy powiedzieć, że panu 
zawdzięczamy życie — dodała Tania 
patrząc z wdzięcznością na Wooda. — 
Boże, co działoby się z nami, gdyby 
nie pan! > 

— Przesadza pani moje zasługi. 
księżniczko! — protestował skromnie 
Wood. 

— Szkoda, jednak twoich klejnotów, 
Taniu — wtrąciła znów księżna. — 
Całe szczęście, że moje ocalały. Były 


jednak lepiej ukryte od twoich. No, nie 
martwmy się! — dodała szybko. 
Dość, że uszliśmy z życiem, a z tym, 
co mamy, jakoś sobie damy radę. 

-— Klejnoty księżniczki Tani nie 
zginęły — odezwał się z flegmą Wood 

— Jakto! — wykrzyknęły obie pa- 
nie. — Przecież ukradł je Gremin. 

.— Ukradł tylko kasetkę i... fal- 
szywą biżuterię! Trochę czeskiego 
szkła. Prawdziwe klejnoty mam w kie- 
szeniach ... 

Patrzyły na niego zdumione i pełne 
podziwu. 

— Tak jest! Mam w kieszeniach i 
radbym się co prędzej pozbyć tego cię- 
żaru — dodał z humorem. 

— Jak się to stało? — dowiadywa- 
ła się księżna. — Skąd się wzięły fał- 
szywe klejnoty? Kto je zamienił? 

— Ja! — wyjaśnił z uśmiechem. — 
Po prostu urządziłem włamanie do 
mieszkania pań, ściągnąłem prawdzi- 
we klejnoty, a na ich miejsce włoży- 
lem podrobione. Mam jubilera, który 
nawet królewską koronę potrafi pod- 
robić tak, że sam mistrz dworu na 
tym się nie pozna. Nic dziwnego, że 
nie poznał się Gremin ani panie! 

— Ja poznałam — wtrąciłą cicho 
Tania. — Klejnoty podrobione były 
rzeczywiście po mistrzowsku, ale... w 
kasetce brakowało kilku drobiazgów, 
na które nie zwrócił pan uwagi. Do- 
myśliłam się, że ktoś ja wypróżnił! 

— Jestem pobity, księżniczko! -—- 
roześmiał się Wood. — Ano — dodał 
— nie na wszystkich polach można 
zwyciężać. Z panią jakoś nie mam 
szczęścia, 

Spojrzeli na siebie. Patrzyli sobie 
w oczy długo i głęboko. Księżna wy- 
czuwając widać, że komuś tu prze- 
szkadza, pod pretekstem zmęczenia 0- 
deszła do swej kajuty. 

— Nie zawsze pan ze mną prze- 
grywa, sir Herbercie — po długim 
milezeniu powoli powiedziała Tania. 
— Jestem ciągle pańską dłużniczką. 

— Nie, księżniczko! Wszystko, co 
robilem dla pani — robiłem dla siebie. 
Chciałem panią wywieźć z Rosji, chcia- 
łem dla pani narażać się na niebez- 
pieczeństwa, aby dowieść pani, że ją 
kocham. Jeśli te wszystkie przygody, 
jakie ostatnio przeżyliśmy, byłv grą 
— fo dla mnie stawką w niej była 
pani. W tej chwili chcę zagrać w niej 
va banque! Zapytam: Taniu, czy 
chcesz zostać moją żoną? 

Podała mu rękę bez słowa. Pod- 
niósł ją do ust. 

Tania rozejrzała się po pokładzie 

— Chodźmy szybko do salonu! — 
powiedziała wesoło. — Tam w tej 
chwili nie ma nikogo. A chcę, bardzo 
chcę cię pocałować, Herbercie! 


Tęsknota do ojczyzny 


W ciągu długich dni Natasza cho- 
dziła jak w gorączce. Przez mgłę le- 
dwie zdawiła sobie sprawę z otacza- 
jącej ją rzeczywistości, pół świadomie 
brała udział w toczących się wypad- 
kach. Myśli jej i serce było gdzie in- 
dziej. 

Wiadomość o żołnierskiej śmierci 
Rybkowa, która spadła na nią jak 
grom w dniu wyjazdu Tani Bałykinej 
z Piotrogradu w formie depeszy od 
Piotra, przyprawiła ją o ten stan nie- 
przytomności. 

Otrząsnał ją z tego stanu odrętwie- 
nia dopiero powrót do Piotrogradun 
Piotra. Wrócił on równie niespodzianie 
jak zniknął. Zapukałt do okna mieszka- 
nia pewnej nocy. Wślizgnął się do po- 
koju, wpuszczony przez matkę. 

Natasza, która nie mogła sypiać pod 
wpływem swego stanu zdenerwowa- 
nia, usłyszała prowadzoną w kuchni 
szeptem rozmowę, wstała szybko z 
łóżka, narzuciła na siebie szłafroczek 
i wyszła przywitać Piotra. Smutne to 
było powitanie, Stali naprzeciwko 
siebie w  półświetle zaglądającego 
przez okną księżyca i patrzyli w mil- 
czeniu. , 


— Witaj, Nataszo! 
wreszcie Piotr wyciągając 
rękę. 

— Witaj. Piotrze! — odpowiedzia- 
ła, podając mu swoją. 

Trwali tak chwilę. Aż się w niej coś 
złamało i przemogło. Zachwiała się 
i z głośnym szlochem padła w jego 
objęcia. Były to pierwsze łzy od czasu 
odebrania nieszczęsnej owej depeszy 

Piotr jak zwykle przyjechał do do- 
mu tylko na krótko z nowymi plana- 
mi. Tego chłopca nie potrafiły złamać 
Żadne przejścia; nic go nie ugięło. Po- 
rażką w jednej walce nakłaniała go do 
podjęcia nowej, Ponieważ oddziai 
„białej armii“, w którym dotąd wai- 
czył, został rozbity, a dowiedział się, 
że na Syberii tworzą się nowe oddzia- 
ły, postanowił przekraść się tam i 
wstąpić do nich. 

Zaproponował rodzicom, aby rów- 
nież starali się o pozwolenie wyjazdu 
do Syberii. Bukowowie bez wahania 
przyjęli projekt syna. Pozostawało 
tylko nakłonienie do wyjazdu Nataszy. 
Nie nastręczało to na pozór żadnych 
trudności. Nic jej przecież nie trzyma- 
ło w Piotrogradzie. 


przemówił 
do niej 


Ale... Natasza odmówiła. Łagod- 
nie, lecz stanowczo. Wysłuchawszy, 
motywacji tego postanowienia musie- 
li, acz z bólem serca, przyznać jej 
rację. ? 

Natasza postanowiła wyjechać z 
Piotrogradu, ale — do Polski. 


— Od czasu, gdy dowiedziałam się, 
że właściwie jestem Polką, zbudziła 
się w mym sercu tęsknota za ojczyzną 
mego ojca. W Rosji nic mnie już nie 
trzyma, prócz przywiązania do was: 
Skoro jednak wy wyjeżdżacie — mó- 
wiła — pójdę i ja w swoją stronę, do 
Polski. 

— Wiedziałem, Nataszo — smutnie 
powiedział jej Piotr, gdy zostali kiedyś 
sami w mieszkaniu — wiedziałem, że 
ty nie dla mnie, że serce twoje nigdy 
do mnie należeć nie będzie. Ano, trud- 
no, taka już moja dola, że pakuję swo- 
je uczucie w przegrane sprawy. Tak z 
tobą, tak i z matuszką Rosją, która 
nic sobie z mojej miłości nie robi i 
poddaje się bolszewikom! — zakończył 
z wisielczym humorem. 


— Zawsze cię kochałam, i kocham, 
i kochać będę, Piotrze! =- zaprotesto- 
wała Natasza. — Ale kocham cię jak 
brata. Zresztą, pociesz się — ja już 
chyba nigdy w życiu nikogo nie poko- 
cham inną miłością. Inaczej kochać 
można tylko raz w życiu. I ja już tak 
kochałam! 


Wobec choroby Bukowa uzyskanie 
pozwolenia na wyjazd z Piotrogradu 
do syberyjskich gubernij nastręczyło 
trudności mniejsze, niż przypuszczali. 
Gdy wszystkie potrzebne do wyjazdu 
papiery zostały już uzyskane, Piotr, 
postanowił wyjechać. Znikał w 
nocnych godzinach, gdzieś chodził, z 
kimś się spotykał, wreszcie wynalazł 
jakiś sposób nielegalnego — bo legal- 
nie nie mógłby przyznać się nawet do 
swego istnienia — wyjązdu z Piotro- 
gradu, 


Z rodzicami miał się spotkać za 
kilka tygodni w Utowie, rodzinnym 
miasteczku Iwana Piotrowicza. Buko- 
wowie zamierzali osiedlić się w dom- 
ku, który Bukow posiadał tam w spad- 
ku po swych rodzicach. Ogród i kawa- 
łek ziemi, do domku przylegające, oraz 
te oszczędności, jakie zdobyli w ciągu 
pracowitego życia, pozwolą im tam 
może w spokoju dokończyć swoich 
dni. 

— Jakoś to będzie! — pocieszał 
siebie i rodzinę Bukow. — Inni wy- 
trzymają, to i my jakoś wytrzymamy, 
Najgorsza moja troska, to wy, młodzi. 
Co z wami będzie? 


Młodzi pocieszali ich jak mogli. 


— Nie martwcie się, ojcze! W sybe- 
ryjskiej armii bezpieczniej, niż w tej, 
w której byłem dotychczas. Jak nas 
bolszewiki w puch rozbiją, to będziemy 
wiali do Japonii i do Ameryki — mó- 
wił Piotr z humorem. 


Przygotowywali się więc wszyscy. 
do wyjazdu, każdy w inną stronę. 

Pierwszy wyruszył Piotr. 
. — Żegnaj, Nataszo! — powiedział 
jej na pożegnanie. — Nie zohaczymy 
się już może w tym życiu. Ale jeśli 
wspomnisz o mnie kiedykolwiek, ta 
wiedz, że nikt już chyba nigdy tak 
KOOAE cię nie będzie jak ja cię kocha» 
em. 

— Pocałuj mnie na pożegnanie, 
Piotrze! — poprosiła Natasza. 

Spoważniał nagle i zesmutniał. 
Pochylił się nad nią powoli. Podała 
mu usta, Dotknął ich lekko ustami, 
w poważnym, modlitewnym niemal 
jakimś skupieniu. Potem porwał się 
nagle, odwrócił szybko i bez słowa 
poszedł ku drzwiom. Zawarły się za 
nim ciężko. Zniknął w ciemniach nocy, 

Takie jest życie! Rozstawała się ze 
starymi przyjaciółmi idąc z. ufnością 
do nowych wierząc, że nie zawiodą 
jej rodacy ojca, 


(Dokończenie nastąpi). 
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W miejscowości Alencon w Normandii 
zmurł w tych dniach b. komisarz francu- 
skiej policji kryminalnej, Robert Ledru. 
W związku z jego zgonem prasa francu- 
ska w sensacyjnej formie rozpisuje się 
na temat niecodziennej tragedii tego on- 
giś wybitnego funkcjonariusza policji, 
która 


dotychczas trzymana była w tajemnicy, 


"a dopiero obecnie na podstawie odnoś- 
nych akt urzędowych podana została do 
wiądomości opinii publicznej, 

Robert Ledru cieszył się w swoim cza- 
sie opinią niezwykle zdolnego urzędnika 
„policji kryminalnej i znany był z tego, 
Że tylko bardzo rzadko zwrócił swoim 
przełożonym władzom jakiś akt z do- 
„piskiem „niewyjaśniony* To też nie- 
darmo świat przestępców miał niebylejaki 


respekt przed dzielnym tym urzędnikiem. 


Przed około 50 laty Robert Ledru wy- 
delegowany został do Havru, gdzie od 
dłuższego czasu mnożyly się jakieś ta- 
jemnicze zbrodnie. Miejscowa policja za- 
notowała bowiem w przeciągu krótkiego 
czasu kilka wypadków morderstw wy- 
bitniejszycii obywateli miasta, przy czym 


we wszystkich wypadkach ofiary zostały 
zasztyletowane 

w identyczny spsób. Policja przypusz- 

czała, iż sprawcami są zagraniczni mary- 

narze, którzy zbiegli ze swoich statków 

podczas postoju w porcie. 


Robert Ledru. przybywszy do Hayru, 
zabrał się systematycznie do śledzenia ta- 


jermniczych zbrodniarzy. Zanim jednak 
zdołał ustalić pierwsze poszlaki, miasto 


pcruszone zostało wiadolnością o nowym 
morderstwie. Pewien zamożny turysta z 
Lyonu, niejaki Henryk Monet, wracając 
w porze nocnej przy świetle księżyca z 
plaży, został zastrzelony przez nieznanego 
sprawcę. 


Mieszkaniec Lyonu został za- 
strzelony. 


Bvła to okoliczność niezwykle znamien- 
na, zdawała się bowiem dowodzić, że no- 
we to morderstwo nie posiada nic wspól- 
nego z poprzednimi zbrodniami, w któ- 
rych przecież ofiary zostały zasztyleto- 
wane. 


"Ledru z całym zapałem zabrał się do 
śledztwa na miejscu czynu. Zbadał do- 
kładnie kulę rewolwerową, zabezpieczył 
odciski stóp w piasku i w ogóle nie za- 
niechał żadnej czynności, koniecznej dla 
ustalenia śladów przestępcy. W trakcie 
tych czynności Ledru doszedł jednak 


do wniosków wręcz fantastycz- 
nych i dla niego samego drnzgocących. 


Stwierdził mianowicie ponad wszelką wąt- 
pliwość, że używane przez mordercę na- 
boje zostały wystrzelone z pistoletu o spe- 
cjalnym kalibrze, zrobionego na specjalne 
zamówienie w jednej z fabryk broni. 


Urzędnik zbadał swoją broń i okaza- 
ło się, że istotnie brakło w niej jednego 


naboju — nie ulegało zatem wątpliwo- 
ści, że : 
jego wlasny pistolet był narzędziem 
mordu, 


Nadto z odcisków stopy, odkrytych w 
piasku obok zwłok zamordowanego, wy- 
nikało wyraźnie, iż sprawcą, który naj- 
widoczniej był w chwili popełnienia czy- 
nu bez obuwia w samych pończochach, 
brakował jeden palec u nogi. Ledru do- 
brze wiedział, że jego własna noga wyka- 
zuje właśnie taką wadę, stracił on bo- 
wiem palec jeszcze jako dziecko podczas 
nieszczęśliwego wypadku. Urzędnik kry- 
minalny niezwłocznie powrócił do mie- 
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szkania i dokładnie wszystkie swoje poń- 
czochy zbadał. W jednej z nich istotnie 
znalazł kilka ziarnek piasku. 


Rozważając dokładnie wszystkie te 
szezegóły, Ledru doszedł do jedynie lo- 


gicznego wniosku, 
iż mordercą musiał być — on sam. 


Byłoby oczywiście dla Roberta Ledru 
rzeczą łatwą zataić wszystkie te szczegó- 
ły śledztwa i zmienić odpowiednio treść 
aktu. W ten sposób niesamowity ten wy- 
padek pozostałby niewyjaśniony po wszy- 
stkie czasy. Lecz ambitny kryrninalista 
chciał do reszty wyjaśnić tajemnicę bez 
względu na ewentualne skutki dla siebie 


samego, które mogły okazać się fatalne. 
W pewnej chwili przypomniał sobie, że 


matka jego była lunatyczką 


i okoliczności te nasunęły mu podejrze- 
nia, czy przypadkowo choroby tej nie 
odziedziczył. 

Nie namyślając się długo, zebrał wszy- 
stkie akta sprawy, powrócił do Paryża i 


przygotował nakaz aresztowania 
przeciw sobie samemu. 


Wprawdzie podkreślił on w aktach, że 
tylko poszlaki wskazują na niego jako na 
sprawcę. natomiast on sam nie może s0- 
bie niczego przypomnieć. wszelkie zatem 
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SYMFONIA PRACY 


Nocne zdjęcie budującej się tamy na rzece Columbia w Stanach Zjednoczonych 


Jako lunatyk popełnił zbrodnię, którą sam musiał wyświetlić 


przesłuchiwania musiałyby zostać 'bez re+ 
zultatu. Í 
Przełożeni Roberta Ledru byli oczywi+ 
ście w najwyższym stopniu zaskoczeni ta+ 
kim obrotem sprawy. Najwyżsi dygnita- 
rze policyjni zastanawiali się nad tą nie- 
bywałą w dziejach kryminologii francu- 
skiej historią, dochodząc do wniosku, iż 


Ledru działa w przystępie 
pomieszania zmysłów. 


Pod jakimś pretekstem wysłano Ledru 
z powrotem do Havru. W ślad za nim u- 
dał się szef policji wraz z lekarzem-spe- 
cjalistą chorób umysłowych. Bez wiedzy 
Ledru zamieniono kule w jego pistolecie 
na naboje ślepe. i 

Przypuszczenia okazały się trafne. Już 
następnej nocy E 4 

przy świetle księżyca Ledrn rozpoczął 

swą wędrówkę. 

Udał się prostą drogą na plażę, gdzie w 
pewnej chwili stanął oko w oko ze swoim 
własnym szefem. Bez sekundy namysłu 
Ledru dobył pistolet i wystrzelił. : 

Nazajutrz jednak niczego sobie nie 
mógł przypomnieć i zaprzeczył nawet, ja- 
koby w ciągu nocy opuścił swe łóżko. — 
Twierdził, że spał bardzo twardo, równo- 
cześnie jednak żalił się na uporczywy ból 
głowy. y É 

Po stwierdzeniu tych okoliczności 

nie mogło być żadnych wątpliwości, 


że Ledru był istotnie również mordercą 
Henryka Moneta. Stał się nim podczas 
wędrówki lunatycznej. Oczywiście cała 
ta afera została wówczas zatajona przed 
opinią publiczną. Roberta Ledru, który 
wówczas miał 35 lat, przeniesiono w stan 


spoczynku. Wyjechał on do Normandii, 
gdzie 
przebywał pod stałym dozorem 


lekarskim. 
Zdruzgotany moralnie po dokonaniu stra- 
sznego odkrycia, usiłował kilkakrotnie 
popełnić samobójstwo, zawsze jednak u- 
dało się udaremnić te rozpaczliwe zamia- 


ry. > 

Przez 50 lat Robert Ledru prowadził 
życie samotnika, aż wreszcie śmierć przy- 
niosła mu zbawienie. 


Tragiczna miłość braci-blniaków do cyrków 


Zazdrość o piękna Bessie zrodziła nienawiść — Jeden z braci popadł w szał i za- 
strzelił Bessie i jej ukochanego i 


Opinia amerykańska do głębi poruszo- 
na została wstrząsającą tragedią, której, 


bohaterami stali się znani bracia 
bliźniacy 


Tom i Harry Sharkeyowie, młodzi i bar- 
dzo wzięci adwokaci w Denver. 


Popularność swą bliźniacy zawdzięcza- 
li nie tylko zdolnościom adwokackim, ale 
faktowi, że obaj byli tak podobni do sie- 
bie, że 


tylko najbliżsi mogli ich odróżnić, 


W szkole, a potem na studiach uniwersy- 
teckich i w sądach wynikały z tego powo- 
du komiczne sytuacje, gdy Toma brano za 
Harryego a Harryego za Toma, 

Podobieństwo stało się jednak przyczy- 
ną ich tragedii. 

Przed paru miesiącami zawitał do 
Denver cyrk wędrowny. Jego młoda wła- 
Es Bessie Bolt, która była jednocze- 
nie 


| ni 


Na uboczu 
Nie! Nie! 


Darmo wytężałbyś słuch, darmo 
wsłuchiwałbyś się w słowa i melodie, 
płynące z głośnika; do mikrofonów 
Polskiego Radia nie padnie, broń Bo- 
że, słowo najlżejszej krytyki czegoś, co 
pochodzi z okolic „radosnej twórcza- 
ści*. Bo radio nie znosi krytyki „czyn- 
ników miarodajnych*, a raczej 
„czynniki miarodajne“ nie znoszą kry- 
tyki przez radio, choćby to była naj- 
lżejsza, najniewinniejsza satyra. 


Jedyny wyjątek stanowiła śp. We- 


soła Lwowska Fala, a do dziś — ale 


to już nadprogramowo — stanowią go 
różne „okazyjne* rozmówki reporte- 
rów radiowych z przygodnie spotka- 
nymi ludźmi. Wtedy to coś-niecoś 
wymknie się z ust interlokutora — 
naturalnie wbrew woli konferensjera 


* 


Na dowód autentyczna rozmówka, 
podsłuchana w głośniku. Było to w 
niedzielne popołudnie, dnia 12 wrze- 
śnia roku 1937 około godziny 15,25. 


Siedziałem przy głośniku słuchając 
reportażu z Targów Wschodnich we 
Lwowie. Reportaż — jak to reportaż, 
czasem bardziej nudny czasem 
mniej, Ale słuchałem. 


Speaker rozmawią z kierownikiem 


pewnej wycieczki. Pyta o to, o owo, 
aż nagle stawia pytanie: 

— A podoba się panom radio? 

— O tak, bardze — odpowiada kie- 
rownik wycieczki, — tylko żałujemy 
bardzo, że Lwowska Fala już się skoń- 
czyła, bo... 

Ajwaj! Gewałt! Krytyka przez ra- 
dio! Trzeba natychmiast przerwać! Ale 
jak? Żeby nie było skandalu... 

Speaker więc gwałtownie przerywa 
kierownikowi wycieczki zamykając 
mu w pół zdania usta słowami, wypo- 


wiedzianymi zresztą w tonie niezbyt 
grzecznym: 
— „No, proszę pana, to są tylko 


osobiste komplementy (!?) (dosłow- 
nie). 

Nieoczekiwanie kierownik wyciecz- 
ki, który wziął rozmowę bardzo serio 
i zapomniał, że stoi przed mikrofo- 
nem, zaprotestował ostro: 

— Nie! Nie... 

Protestowałby może dalej, gdyby 
nie to, że widocznie czymś przekonano 
go, że ma być cicho. Rozmowa poto- 
czyła się dalej, urywana, sucha, nud- 
na. 

Szkoda, że Radio Polskie nie ma 
jeszcze tekewizji. Do tej wesołej roz- 
mówXi radiosłuchecze zobączyliby nie- 
mniej wesołą scenkę: zaambarasowa- 


ną minę speakera i sposób, w jaki 
przerwano owo „Nie“ protestującezo 
kierownika wycieczki, l-welm, 


gwiazdą cyrku ! woliyżerką, © 


mając jakąś skomplikowaną sprawę praw- 
ną udała się do kancelarii adwokackiej 
bliźniaków. 

Tommy i Harry Sharkeyowie 


porwani wdziękiem cyrkówki zapałali 
do niej namiętną miłością, 


Bessie Bolt zakochała się również, zako- 
chała się w Sharkeyu. Gdyby był tylko je- 
den Sharkey, nie wahałaby się oddać mu 
rękę. Nie wiedziała jednak czy kocha Toma, 
czy Harryego. Obaj wyglądający jednako- 
wo, obaj podobnego charakteru byli jedna- 
kcwo kochani. Wytworzyła się sytuacja 
groteskowa, ale i tragiczna zarazem, 

Wreszcie nadeszła chwila, której się 0- 
bawiała: 


jeden z braci oświadczył się o jej rękę. 


Nie mogła odmówić, Po paru dniach pytał 
ją, czy ślub może się odbyć juź w przy- 
szłym miesiącu. Bessie odpowiedziała ser- 
decznym pocalunkiem. 

Do pokoju wpadł wówczas Tom z okrzy- 
kiem: „Wszak niedawno zaręczyłaś się za 
mną, a teraz całujesz Harryego!?* 

Bessie teraz zorientowała się. że 


zaręczyła się z Tomem a małżeństwo 
przyrzekła Harryemu, 


Postanowiła zrezygnować z małżeń- 
stwa, obaj byli jej bowiem jednakowo mi- 
li, nie chciała szczęściem jednego unie- 
szczęśliwiać drugiego. O decyzji swej nie 
zawiadomiła  Sharkevów. Zazdrość © 
Bessie 


zrodziła nienawiść między braćmi, 


Któregoś wieczora z mieszkania braci 
Sharkeyów rozległy się podniecone krzyki, 
a następnie strzały. Gdy sąsiedzi wywa- 
żywszy drzwi wtargnęli do wnętrza ujrzeli 
jednego z braci biegającego po mieszkaniu 
r rewolwerem w ręku. Nie było wątpliwo- 
ści: 

nieszczęśliwy oszalał, 


W jednym z pokojów znaleziono Bessie 
i drugiego brata już nieżywych, zastrzelo- 
nych przez szaleńca, 

Nieszczęśnika odwieziono do szpitala 
dla umysłowo chorych. Czy jest fo Tommy, 
czy Harry nikt nie może stwierdzić, a on 
e popadł w melancholię i milczy jak za- 

Qty. 


